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Po mistrzostwach ZSRR w boksie

atak młodzieży

kojń.
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Z półfinałowego meczu o Puchar Europy Real Madryt —Vasas 
Budapeszt 4:0. Pod bramką z lewej — Di Stefano

Fot CAF

cyinego. Wyścig odbył się 
w okolicach Soczi nad. Mp* 
r?em Czarnym, gdzie kola’

10
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1958

14.00.59; 6...Kapitanów — 
14.02,08.

Czołowa szóstka jest 
jednocześnie reprezentacją 
ZSRR na XI Wyścig Po

, MOSKWA, 9.4 (te|. wij. W .mo­
skiewskim Patacii Sportowym' za­
kończyły się XXV mistrzostwa 
ZSRR w boksie. Walki finałowe zo­
stały póprzedzone czterema tur­
niejami eliminacyjnymi, rozegrany­
mi. w Moskwie, Lwowie. Tbilisi ’ 
Mińsku. Zwycięzcy eliminacji za­
kwalifikowali się do ćwierćfinałów, 
które rozegrano już w Moskwę, po­
dobnie Jak półfinały 1 finały mi­
strzostw. W eliminacjach uczestni­
czyło ogółem 579 zawodników.

Finały przeprowadzone w dniu 
wczorajszym zgromadziły 20 plęś 
clarzy. ale aż... 17 tys. widzów ze­
branych w Pałacu Sportu, nie licząc 
około 250 tys. telewidzów którzy 
Wszystkie walki mogli oglądać na 
dwóch programach. Na ogół obyło 
się bez niespodzianek, jeśli nie li­
czyć przegranej byłego olimpijczy­
ka Murauskasa, który odpadł już 
w półfinałach, ulegając na punkty 
mało znanemu i młodemu pięścia­
rzowi Pilszczykowi z Orynburga.

Aktualni mistrzowie olimpijscy 
4 Europy obronili tym razem swojo 
pozycje, wykazując, że są nadal 
najlepszymi pięściarzami ZSRR. 
„Na pięty" następuje im Jednak 
coraz bardziej młodzież, zawodnicy 
o których dotychczas nie wiele je­
szcze słyszeliśmy, ale którzy już w 
najbliższym czasie mogą zrobić 
wiele zamieszania na rynku bok­
serskim. Warto ■"•vba dodać że 
wicemistrzowie ZSRR mieszczą się 
przeważnie w granicach 20 lat.

A oto wyniki walk finałowych. 
W wadze muszej tytuł mistrza zdo­
był Władimir Stolników (Lenin, 
(rad) zwyciężając po wyrównanej 
walce Byatrowa (Moskwa). W kogu 
elej ao-letmi Aleks- Grlgoriew 
(MMtani PO1W8U1 'BUepanową

„.„t— 13.56,08; 3. Koledow 
— 13.58,38; 4. Biebienin— 
13.59,19; 5. Wostriakow —
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następny numer w
ukaże się w Warszawie

Ta[: padła. pierwsza 
hrWfo dla Legii na po- 
ni&t^kowym meczu z 
PrtusseK Munster. Na 
zdjęciu óW widać do- . 
skanałego ^bramkarza 
niemieckiego ^iteljórge 
w ‘locie do płaskiej pił- 
h.j strzelonej -%przez 
Brychczego w dolny^róg • 
bramki.- Wydaje śię;1^ 
piłka stanie się- łupe^h. 
tego dryblasa! .Biteijdr^ 
pr,okazał się jednak „zó
i, miki" i piłka wylądó-.^ 
imla ic siatcę. Na, dole^ 
fragment w kilka . sjr- 
trupri później. Brychćzy 
i Kruk cieszą siępo- 
wndzeuia akcji, Eiteljor- 
pri zgvbiwszy po drodze 
czapkę, leży'na ziemi, 
n nbrońctf Preussen 
smętnie .przygląda się 
wyciągpictemu na mu­

rawie koledze.
Fot. ..PS'' — E. Warmiński

Burza śnieżna

treningu kontrolnego 
kadry kolarzy

BARDO. 9.4 (teL wł.). — 
(.'ciekliśmy na Dolny Śląsk w 

nadziei wcześniejszej wiosny, w 
tej części Polski, ą tymczasem 
zima nie chce nas jakoś opuścić. 
We wtorek mimo przenikliwego 
chłodu i deszczu ze śniegiem 
przeprowadziliśmy kolejny tre­
ning kontrolny, ze startu- poję-, 
dynczego na czas. Oto wyniki 
na dystansie 30 km:

1. Jankowski — 49.26; 2; Kró­
lak — 49.54: 3. Czarnecki — 
50.02: 4. Paradowski — 50.03: 
5. Kamiński — 50.25; 6. Pruski 
- 51.01: 7. Komunlewskl —
51.02: 8. Wrzesiński — 51.31; 9. 
Chwiendacz — 51.36; 10. Podo- 
bas - 51.55; 11. Osiak — 52.02, 
12. Kaczmarczyk — 52.18; 13. 
kowalski — 52.44; 14. Grabowski 
- 53.08: 15. Bugalskl — 56.53. 

Jak widzicie przeciętna. naj­
szybszego z zawodników, Jan­
kowskiego jest słaba, ale tłuma­
czymy ją naprawdę fatalnymi- 
warunkami atmosferycznymi. 
Różnice czasu są duże, ale naj­
większą niespodzianką jest od­
legła lokata Kowalskiego, któ­
remu jakoś w tym roku ..nie 
idzie". Bugalski podobno zmie­
nia! dętkę. • '

Trening kontrolny na czas 
musieliśmy przeprowadzić w 
tym celu, aby w wypadku' kie­
dy z ósemki po eliminacjach 
trzeba będzie wytypować repre- 
zentacj-jną szóstkę — zdobyć do­
datkowy argument do' oceny, 
noc ważne jest przecież w' jaki 
sposób poszczególni kolarze da- 
Jś sobie radę w jeździe w po- 
jedvnkę. I

Dzisiaj, w środę, warunki ait- 
tnosferyczne były znowu nieza- 
checające do treningu, zaplano­
waliśmy jednak na ten dzień, 
trening na najdłuższym z do-' 
tyrnczasowych dystansie 180 

n>e podobna więc było gó 
odkładać. W treningu ucześtni- 
S. a cala piętnastka. Nie bra- 
■srnv pod uwaae czasu, bo od­

cinkami kolarze napotykali 
jaka zamieć śnieżną, że na kil- 
ha metrów nie było nic widać.

We wtorek otrzymaliśmy na­
reszcie ..Huragany". Radość by- 
„5' z powodu większa.
?Ybv nadeszły wcześniej — tak: 
Li nam ob'ecano. Teraz nie- 

J.riną cenną godzinę trzeba bę- 
Z|e poświęcić na przystosowa-

nie rowerów do pozycji poszcze­
gólnych zawodników.

W niedzielę „piętnastka z 
Bardo" uczestniczyć będzie w 
Brzegu w wyścigu, który dla
naszych zawodników będzie po­
traktowany jako kontrolny. 
Chodzą słuchy, że w niedziel- 
riym Wyścigu mają Startować 
ffi. In. i kolarze Legli, którzy 
trenują w pobliskim od nas 
miasteczku — Ząbkówiće Slą- 
śkie.

Oprócz wspomnianego wyści­
gu piętnastka będzie miała 
przed eliminacjami już tylko 
cztery treningi.

W spotkaniu bokserskim Gwar­
dia Gdańsk — Dynamo Berlin 
11:9, Walasek (z lewej) zremiso­
wał z Witkowskim (Dynamo)

Fot cAf

Moskwa, Leningrad, Baku, Tbilisi,

BOGATY

Lr GODNIE z kilkuletnią tradycją, kontakty klubowe na- 
szych piłkarzy z drużynami radzieckimi będą w tym 

roku bardzo ożywione. Nawet bardziej niż kiedykolwiek w 
poprzednich latach. Dość powiedzieć, że w r. 1958 wyjedzie 
z Polski do ZSRR 5 drużyn I i II ligi — każda na 3 mecze, 
a że‘ ‘ Związku Rśdżiećktegó' Up Polski 4 zespoły klubowe, 
również każdy na 3 mecze óraż młodzieżowa reprezentacja 
ZSRR.

Do ZSRR wyjadą: Gwardia 
Warszawa, ŁKS Łódź, Polonia 
Bytom, Lech Poznań i Stal Mie­
lec. W Polsce zaś gościć będą 
następujące drużyny radzieckie: 
Moldowa (dawniej Burewiest- 
nik), Kiszyniów, Skrzydła So-

wietów Kujbyszew, I 
Mińsk oraz OSK Lwów. 

Komisja Zagraniczna

Spartak

PZPN

f

Reprezentacyjna szóstka ZSRR 
na XI Wyścig Pokoju s

Moskwa, 9.4 <tei. wŁ) biet
We wtorek. 8 bm. kolarze 
radzieccy przygotowujący 
się do XJ Wyścigu 'Pokoju 
startowali w IV. ostatnim 
luż etapie wyścigu elimina

rze trenowali od około 
tjipch tygodni. Zwyciężył 
Kolumbiet. przebywając 
trasę długości 126 km W 
czasie 3.14,15: drugi na me . -• —
cie byl Biebienin, trzeci zaś eua.niu»» 
- Kapitonow.

ZNAMT wlęe już trzeci 
Imienny skład zespołu 

poza Belgią I Rumunią. Barw 
. ZSRR. na trasie. Warszawa — 
-- .-- "raga bronić będą: 
Eugeniusz KLEWCOW, ' Miko.-pitonów. łal KOLUMBIET, Jurl KOLE-

W ogólnej klasyfikacji obw, Borya. BIEBIENIN, Pa- 
t-etapowego wyścigu eliml- W Mikołaj
cow Polskiemu' czytelnikowi ani
«-«w.— 13.55.53: 2. Kołum- i»dnz> nazwisko s wvżel wy-

mienlonej szóstki nie test 
obce, bo wszystkich tych ko­
jarzy. chociaż w różnych la­
tach, widzieliśmy Już na na- 
szych szosach w Wyścigu Po­
koju. Klewcow uczestniczył w 
Wyścigu Pokoju już trzykrot­
nie, Wostriakow — dwukrot­
nie, a pozostała czwórka — 
po razie.

Kolarze ZSRR wzięli udział 
po raz pierwszy w Wyścigu 
Pokoju w 1954 roku, plasując 
się na 6 miejscu W następ­
nym roku poprawili pozycję 

■o dwa miejsca, w 1956 r. wy- 
ęrali Wyścig, zaś w ub. roku 
zajęli trzecie miejsce, ulega­
jąc nieznacznie NRD I Polsce.

W klasyfikacji Indywidual­
nej najlepsze wyniki zanoto­
wali: Włerszynln — 7 w 1955 
roku. Kolumbiet—3 w 1959 
r. 1 Kapitanów — 3 w 1957 
roku.

Marlena Mathews jest 
nową rekordzistką świa­
ta na dystansach 220 y 

23,4 i . 100 y — 10,3. 
Na zdjęciu widzimy ją 

t namecie przed Retty 
Ćiithbert  ̂
której należał poprzedni 

rekord na 220 y 
Fot CAF

Lotnisko w Lesznie przygotowu­
je się do-przyjęcia} gości ż^całe- 
go świata. Ńa zdjęciu: obsługa 
techniczna dokonuje przeglądu 
sprzętu („Jastrząb") przed no­

wo zbudowanym hangarem
' Fot CAF

Koszykarze Polonii W-wa, któ­
rzy .wyjechali do Montbrisson 
(Francja) na turniej-międzyna­
rodowy, rozegrali „po drodze" 
spotkanie w Wiedniu, wygry­
wając z reprezentacją stolicy 
Austrii 77:57, Na zdjęciu: Janusz 
Wichowski w akcji podczas 

tego spotkania
Fot CAF

opracowała już szczegółowy 
plan meczów drużyn radzieckich 
w Polsce. Rozegrają one łącz­
nie 12 spotkań według następu­
jącego programu:

Jako pierwsza przybędzie do 
Polski jedenastka OSK Lwów 
(II liga). Rozegra ona w dniu 
18 czerwca mecz ze STALĄ w 
Rzeszowie, 22 czerwca z GAR­
BARNIĄ w Krakowie i 25 
czerwca z PIASTEM w GUwi- 
cach.

Tuż za nią zjawi się MOŁDO- 
WA Kiszyniów (I liga). Grać 
ona będzie w dniu 22 czerwca 
z WISŁĄ w Krakowie, 24 czerw­
ca z RUCHEM w Chorzowie i 
29 czerwca z BUDOWLANYMI 
w Opolu.

Na przełomie lipca i sierpnia 
oglądać będziemy SKRZYDŁA 
SOWIETÓW. Kujbyszew (I liga). 
Oto ich program: 30 lipca z 
LECHIĄ w 'Gdańsku, 1 sierpnia 
z POLONIĄ w Bydgoszczy i 7 
sierpnia z CRACOYIĄ w Kra­
kowie.
. Jako ostatnia przybywa do 

nas najlepsza drużyna Białorusi 
— SPARTAK Mińsk (II liga), 
która grać będzie: 19 sierpnia z 
POGONIĄ w Szczecinie, 26 
sierpnia z WARTĄ Poznań i 29 
.sierpnia z CAŁISIĄ w Kaliszu.

Jako piąty .. zespól radziecki 
wystąpi w Polsce oficjalna 
MŁODZIEŻOWA REPREZEN­
TACJA ZSRR, która zmierzy 
się w dniu 31 sierpnia w War-

Starzy bombardierzy
odpili josicie

(Moskwa). Grlgoriew został uznany 
za najlepmego technika mistrzostw. 
W piórkowej — mistrz olimpijski 
Władimir Safronow (Moskwa) po 
pięknej walce wypunktował mło­
dziutkiego Iganorowa (Moskwa). 
Ten ostatni mimo przegranej, otrzy­

ma! za piękną walkę i nienaganną 
technikę wyróżnienie. W lekkiej 
— Nikołaj Smlrnow (Moskwa) po­
konał Tuminisa (Ryga). Nlespo. 
dzlanką w tej wadze było dopiero 
trzecie miejsce Łagietki którego 
znamy jeszcze z MISM w Warsza­
wie. jako obiecującego boksera.

Dużej klasy niespodziankę zgoto­
wał moskiewskiej publiczności 19- 
letni Riczardow Tamulls z Kowna, 
który w wadze tekkopólśredniej bvł 
o krok od zwycięstwa nad Władi­
mirem Jengiharlanem (Aiw 
Przyznane zwycięstwo (1 pkt.) Jen- 
gibarlanowl. publiczność przyjęła 
głośnym] gwizdami, uważając, że 
sędziowie zrobili tym niezasłużony 
prezent dla mistrza olimpijskiego.

W pólśredniej Genadil Bojarszl- 
now (Moskwa) po wyrównanej wal­
ce pokonał Radoniaka (Krasnodar). 
W lekkośrednlej Wiktor Wasin (Le­
ningrad) zwyciężył Woroblcwa (Tu­
ła). Dużą formą błysnął Genadil 
Szatkow (Leningrad) w średniej, 
pokonując w ładnym stylu Sieo- 
fanowa (Moskwa). Szatkow za naj­
ładniejsza walkę otrzymał puchar. 
Dwie ostatnie walki skończyły się 
przed czasem, w półciężkiej Anatol 
Lasota (Moskwa) wygrał przez tko 
w trzeciej rundzie z Puszczyko­
wem (Oiynburg), a w clcżklei An­
dre) Abramów ((Moskwa) również 
przez tko w trzeciej rundzie poko­
na! Slenklna (Moskwa).

1 W. Ot ,



str. a przegląd sportowy

Delegacja APRI
wyjechała

dG Los Angeles
W sobotę opuściła Warszawę de­

legacja Aeroklubu PUL na konfe­
rencję generalną Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej FAI, która od­
będzie się w Los Angeles. W skład 
ł-osobowej delegacji wesz.l: wice­
prezes APRL — Michał Goszczyń­
ski, sekretarz generalny — Tadeusz 
Rejnlak, skarbnik — Jerzy Koniecz­
ny, oraz dyrektor biura APRL — 
Marcin Monls.

Delegacja APRL omawiać będzie 
w czasie obrad sprawy, związane 
z organizacją bliskich już szybow­
cowych mistrzostw świata. Nasi 
przedstawiciele wezmą również u- 
dziat w dyskusji na temat włącze­
nia szybownictwa do programu dys­
cyplin olimpijskich. Program kon­
ferencji przewiduje ponadto przy­
znanie złotego medalu za najwięk­
sze osiągnięcie w dziedzinie bada­
nia przestworzy w roku 1957. Ko­
misja sportowa FAI wysunęła kan­
dydaturę Amerykanina Davlda Si- 
monsa. który w sierpniu ub. r. po­
bił światowy rekord wysokości lo­
tu na ba.onie wolnym, uzyskując 
30.933 m.

NOTATNIK 
pływaka

Przegląd Wydarzeń Piłkarskich

• Od nowa •

się w Łodzi •

Czytelnicy „Przeglądu
Sportowego”, mający kil­

kuletni „staż” czytania nasze­
go pisma, zapewne przypomi­
nają sobie rubrykę pod takim 
samym tytułem, ukazującą się 
w latach 1953—54. Zdobyła so-. 
bie ona wówczas pewną popu­
larność. by następnie zginąć ze 
szpalt „PS” na wiele lat. Uka­
zywała śię ona w tym czasie, 
gdy w gazecie sportowej 'ist­
niały takie „kąciki1’ sportowe, 
a miejsce dla sprawozdawczo­
ści było ograniczone do mirii- 
mum, kosztem tak zwanych ar­
tykułów z „wydźwiękiem”. 
„Przegląd Wydarzeń Piłkar­
skich” był więc w pewnym 
sensie dodatkiem — suplemen­
tem do wydarzeń niedzielnych.

Teraz Czytelnicy zapewne nie

Ciekawa Impreza czeka naszych kto wie? 
waterpollslók. Z Belgii przyszło do ' 
PZP potwierdzenie sześclomeczu w 
piłce wodnej organizowanego w 
Gandawie w dniach 21—30 czerw-

mogą narzekać na to, iż za mar 
' ło piszemy o piłce nożnej. Choć,

Dostajemy wiele li-
stów, w których zwolennicy 
piłki kopanej zarzucają nam,

ca. Nasza reprezentacja w piłce 
wodnej w Gandawie zmierzy się z 
największymi potęgami w tej dy­
scyplinie sportu — Związkiem Ra­
dzieckim. Jugosławią, oraz 'Belgią. 
Holandią i Francją. Polacy wezmą 
udział w dwóch następujących po 
sobie turniejach.

★
Zupełnie nieznaną w Polsce dy­

scypliną Jest pływanie artystyczne 
czyli „balet w wodzie". Mistrzami 
w ‘ nim są reprezentanci Stanów 
Zjednoczonych, którzy przysyłają 
do Europy swoją reprezentację na 
pokazy organizowane z okazji mię­
dzynarodowych Targów w Brukse­
li. Amerykański Związek Pływacki 
zwrócił się do PZP z propozycją 
'wystąpienia również w Polsce, w 
przejeżdzle do Pragi. Związek Pły­
wacki nie podjął jeszcze w tej spra­
wie decyzji.
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LAT TEMU 
jpusłiliisimd? 
«PRZECLAJ^

„PS" z dn. 6 kwietnia 
1923. Cena 2300 Marek.

CRACOVIA W DANJI (Tele­
gram własny). Aarhus. Nie­
dziela 1 kwietnia br. Aarhus 
— Cracovia 4:2 (1:1). Craco­
via, która miała Jeszcze tru­
dy podróży w nogach, nie mo- 
?|ła wykazać swe] właściwej 
ormy, tak że tylko w pierw­

szej połowie gry. dorównała 
g.'ą przeciwnikowi. Bramki 
strzelili Reyman I Łańko.

AARHUS. Poniedziałek ■ 
kwietnia br. Cracovia — 
Aarhus 6:1 (2:1). Drugiego 
dnia Cracovia z Kałużą- Atak 
pracował wspaniale, jak rów­
nież I reszta drużyny. Bram­
ki strzelili: Reyman (2), Zi­
mowski (2), Kałuża i Chru­
ściński. Przyjęcie wspaniałe.

W SZEREGU IMPREZ SPOR­
TOWYCH. Jakie oglądał Kra- 

■ ków w czasie Świąt Wielka­
nocnych, poczesne miejsce 
zajmuje turniej, urządzony na 
własnem boisku przez T.S. 
Wisłę w dniu 1 I 2 kwietnia. 
W turnieju tym wzięły udział 
3 drużyny krakowskie: Wisła, 
Wawel | Makkabi I Jedna za­
miejscowa: Warszawianka.
Mimo tego był on wcale In­
teresujący. Pierwsze miejsce 
przypadłe, jak było do prze­
widzenia, Wiśle.

OSTATNIĄ SENSACJA w Ni­
cei Jest zwycięstwo pny Lan- 
glen nad panią Mailowy 8:0, 
6:0. Po tym sukcesie francu­
skim kwestja supremacji w 
sporcie tennlsowym pań zo­
stała rozwiązaną. Zuzanna 
Lenglen Jest rzeczywiście mi­
strzynią świata i niema obec­
nie konkurentki, któraby Jej 
dorównała.

P. GARCZYHSKI TADEUSZ, 
wiceprezes P.K.I.O. został wy­
delegowany na międzynarodo­
wy Kongres do Rzymu, który 
odbędzie się 9, 10 kwietnia.

Z OSTATNIEJ CHWILI

(Telegram własny) 
Helsingborg, 4 kwietnia: 
Cracovia — Idroppssverel- 

nlng 1:4 (0:1). Cracovla grała 
bez Kałuży i Popiela. Bramkę 
dla Cracovil strzelił Szperling. 
3 bramki strzelono w ciemno­
ściach.

Synowiec.

Oblany egzamin • Gdyby Kopa urodzi!

Orli lot • Jak się nie ma co się lubi

Moje trzy grosze
BEBAKTORZEt

iż za mało jeszcze znajdują 
materiałów o ukochanej przez 
nich dyscyplinie sportu. Jed­
nym słowem „Nienasyceni” 
jakby napisał p. Stanisław Wit­
kiewicz.

A więc: więcej o piłce noż­
nej, wszystko o piłce nożnej, 
inaczej o piłce nożnej, tylko o 
piłce nożnej.

Oby to wszystko jak najle­
piej piłce nożnej służyło, obyś- 
my nareszcie mogli pisać w su­
perlatywach o tej dziedzinie 
sportu, która ma najliczniej­
szych zwolenników, kibiców, 
której najwięcej miejsca po­
święca się we wszystkich ' pi­
smach sportowych. Oby piłka­
rze, trenerzy, i działacze . ze- 
chcieli usprawiedliwić . fakt, iż 
właśnie piłka, zajmuje tyle 
miejsca na łamach naszych ga­
zet ze szkodą —jak niektórzy 
twierdzą — dla innych dyscy­
plin sportu, buntujących się 
przeciw dalszemu ich majory- 
zowaniu.

„Przegląd Wydarzeń Piłkar­
skich” jak najbardziej chce 
służyć właśnie najpozytywniej- 
szemu obrotowi sprawy i dla­
tego Drodzy Piłkarze, Działa­
cze, Trenerzy, Kibice i Czytel­
nicy nie obrażajcie się, gdy cza­
sami w tej rubryce będziemy 
przemawiać „basem”.' Chętnie 
przejdziemy na. .„tenory” gdy. 
'tylko: będzie okazja.

A 'więc od dzisiaj co tydzień 
w każdy czwartek. Listy i opi­
nie jak najbardziej; pożądane.

Bardzo dobry bramkarz Preussen Miinster— Eiteljdrge paruje 
piąstkowaniem jeden z licznych strzałów legionistów. Z meczu 

Legia — Preussen 2:2
Fot. „PS” — E. Warmiński

YNIKI w turnieju : 
’* każą nam jeszcze

zwrócić uwagę na złą pracę z

FIFA I choćby 
i raz Brała ■

z turnieju Liege.
w nim udział nasza dru-

wych i to drużyn młodzieżo­
wych oraz nasze Orlęta — ze- 
spół Władający się z piłkarzy, 
którzy do niedawna byli junio­
rami, ale kilku z nich wystę­
powało już w I i II reprezen­
tacji Polski. Byłoby już tra­
gicznie, gdybyśmy nie wyszli 
zwycięsko z tego turnieju, ale

Mola bym nawet < nie ty- , 
kat tego tematu, bo pewnych 
tematów lepiej jest nie ty­
kać, ale... robią to inni. Co 
górna w «posób, moim oczy- 
wUcie zdaniem — nieodpowie­
dni.

Chodzi mi o Johna Maey —, 
bywszego Jasia Miecznikow- 

' skiego. Mam niejasne wrate- 
nie, ie w jego sprawie istnie­
je jakiej grubsze nieporozu­
mienie. Zaraz po swej dezer­
cji w Bernie, mieszany był 
dość powszechnie z biotem i 
kreowany zdrajcą narodu. 
Czynione tó było równie zde­
cydowanie, jak „Wolna Euro­
pa" usiłowała kreować go na 
bohatera. Dzisiaj zaczyna si<

potów wyjechać do USA na 
studia, ezy dłuiszy pobyt, jak 
to na przykład? . uczynił ‘ An- 
drzejczyk. Rzecz jednak w : 
tym, ie gentleman pózostaje 
nim w każdych stosunkach. 
Rezygnacja z Polski, bo w 
USA iyje Sie wygodniej, re­
zygnacja z polskiego nazwis­
ka, bo w Ameryce wygodniej 
jest polskie nazwisko zmienić, 
zamiar startowania na Olim­
piadzie w barwach amerykań­
skich — bo chyba przecież 
nie w polskich — to wszystko 
składa sią na obraz człowieka. 
Człowieka wygodnego.

Wygoda... Ba, traf eheiał, 
ie Jan Miecznikowski miał 
wujaszka w Ameryce i dlata-

mówić nim z sympatią.

go przechrzci się na Johna

powodów tło specjalnej 
nie ma.

Ostatecznie, mieliśmy 
liczyć na to, iż drużyna

dumy

prawo

wspominając nawet z łezką w 
oku, jak to zaczynał twą ka­
rierą z Chromikiem i Krzytz^ 
kowiakiem i jak znakomicie 
się zapowiadał. Myślą, ie am­
plitudą wahań owej iście poi** 
tktej huśtawki osądów nale­
żałoby nieco przytłumić. Ma-

Macy. Równie dobrze — gdy­
by wujaszek mieszkał gdzie 
indziej — moglibyimy mieć 
obecnie Hansa non Schwert, 
Jeana d‘Epee, ezy Iwana Pa- 
laszenką...

I Oficjalne zgłoszenie do mlstrzo®, 
| świata nadesłała w czwartek ek^, 
I NRF, która przybędzie do Leszna 
i w pełnym Składzie. NRF reprezen- 
| tować będzie trzech pilotów w kia 
j sle otwartej _ j. Laur j H

na szybowcach ..Zugvogei lii", 
E. Haaze na ..HKS-3”, oraz 
w klasie „Standart" — h. Hutłi na
,.Ka-6”. Wszyscy

. , ____ __ wyse­
lekcjonowana będzie lepsza ód
młodych belgijskich zespołów 
klubowych oraz od rezerwy 
Milanu, Fortuny i Racingu. 
Istotnie była lepsza. Ale jaka 
nasza drużyna, poza bodaj naj­
młodszą Legią, z której i tak 
należałoby wycofać kilku jtar-
szych 
głąby 
wać 
Która 
głąby

wiekiem piłkarzy, mo- 
z powodzeniem starto- 

w turnieju belgijskim.
wreszcie drużyna mo- 
liczyć na powodzenie

swej rezerwy złożonej z mło­
dych piłkarzy.

Wiemy dobrze, iż udział Or­
ląt w turnieju w Liege był pe­
wnego rodzaju próbnym galo­
pem przed poważniejszymi za­
daniami, że na te Orlęta bar­
dzo liczymy, ufając, iż stano­
wić one będą szkielet przy­
szłej reprezentacji. Cieszymy 
się, że ta drużyna nie zawio­
dła, ale sądzimy także, iż po­
lityka szkoleniowa Milanu, 
Fortuny, Racingu jest bardziej 
dalekowzroczna, niż taka sama 
polityka naszych klubów, a na­
wet władz naczelnych PZPN. 
Na zachodzie nie tylko handlu­
ją piłkarzami, ale także .szkolą 
ich i to w klubach, a có naj­
ważniejsze z tych wychowan­
ków następnie korzystają.

my do czynienia z pewnym 
obiektywnym faktem, który
trzeba możliwie 
ocenić.

Mlecintkowakl

obiektywnie

ma rodziną.
zamożną rodziną w USA — 
korzystając wlec z bytności za 
granicą, poprosił o azyl. By­
ło to w czasach, gdy jeszcze 
takim osobom azylu nie szczę­
dzono — otrzymał go wice. 
Dziś dobrze mu się powodsi, 
studiuje, trenuje i szykuje się 
na Olimpiadę w Rzymie, gdzie 
chciałby wygrać dziesięć kilo­
metrów. Tak, zmienił nazwi­
sko; „Miecznikowski", to dla 
Amerykanów słowo trudno 
wymawtatne — o ilei prościej 
i wygodniej mówić „Macy".

Nie zamierzam bynajmniej 
odsądzać Johna Macy od czci 
i wiary za sam fakt ucieczki. 
Dziś John Macy mógłby przy­
puszczalnie bez większych klo­

proszą mnie, Redaktorze, 
ile nie rozumieć — ja nie 
eheą analogizować, nie chcą 
demonizować sylwetki Johna 
Maey. . Chcę tylko moiliwie 
obiektywnie, jak powiedzia­
łem, spojrzeć na niego. My- 
ilą, ie John Macy nie jest 
ani skończonym łajdakiem, 
ani nie jest iwiątym pańskim. 
Ot, najzwyczajniej w iwiecie 
jest słabym człowiekiem, któ­
ry dla wygody wiele — zbyt 
wiele — poświecił.

Szczerze zazdrościmy wielu 
krajom Polaków, którzy sią w 
nich naturalizowali. Nazwiska 
ich można by długo mnoiyć. 
Obie ojczyzny — ( «tara I 
przybrana — są z nich dum­
ne. Nie wiem, czy John Macy 
wygra te dziesięć kilometrów 
w Rzymie, jak sobie umyślił. 
Sądzą jednak, ie gdyby nawet 
wygrał — nie bądzie to powo­
dem do dumy ani dla Amery­
kanów, ani dla nas, Polaków.

Kreślę się z poważaniem 

Tomasz Niewierny

TKKF rośnie
i zaprasza młodzież

rcprezantanri
NRF. i wyjątkiem Laura, po.

| siadaczaml Złotych Odznak. jj. 
i wodnikom towarzyszyć będzie wraz 
i z kierownikiem 13 osób.

I Pierwszym krajem, który raz™.
I “ąt drugą dziesiątkę zgmszonlrt 
। oficjalnie do szybowcowych m* 
l strzostw świata ekip, jeit Holan- 
; dia. Krai ten reprezentować bedz-B 
। dwóch pilotów v; klasie „Standa”i1 
j którzy startować bądą na «roo.’- 
( cach angielskich ..Skyiark ir 
J letni WiUem Toutenhoofd, p^i, 
| dac« Złotej Odznaki z trzema rłia- 
| mentaml, jest najmłodszym z -io- 
: tychczas zgłoszonych pilotów tego 

rodak Johannes Kaay ma 2G iat i
' posiada Złotą Odznakę. Pilotom 
. Holandii towarzyszyć będzie « po 
; mocnlków i kierownik ekipy.

APRL otrzymał również zzlrw*. 
t nie reprezentanta Nowej Zelandq 
: Będzie nim William Wakeman. »0- 
1 ry wraz z towarzyszem P. Cummin? 
; sem stertować będzie na wypoży. 

czonym w Polsce szybowcu Bo- 
' elan” w klasie otwartej.
; Na oficjalnej liście zRloczeń do 

mistrzostw świata znajduje sip wi«e 
w tej chwili 12 krajów. Do kla«v 
otwartej zgłosiło się do tej pory -ń 

• pilotów, .Klasa „Standart” jest na 
razie ..uboższa” o połowę — do 
startu w niej zgłoszonych jest w 
tej chwili 11 zawodników.

(TH)

Fundusze z Totka

O był zimny tusz. Nie ta- 
kich wyników spodziewa­

liśmy się od naszej reprezenta­
cji juniorów, która brała udział 
w turnieju FIFA, odbywającym 
się na boiskach aż trzech 
państw. Porażki z Francją'0:2, 
z Jugosławią 1:3 i zr Bułgarią 
3:4 bardzo nas zabolały. Od.wy- 
ników gorszy był jeszcze po­
ziom, wykazany: . przez naj­
młodszych reprezentantów' na­
szego footbalu. Egzamin został 
oblany, z „malej” maitury — ni­
ci. Petenci odesłani z notą nie­
dostateczną na powtórkę.

Mieliśmy prawo liczyć ■ na 
lepsze wyniki młodzieży, złu­
dzeni tym, iż co roku uzyski­
wała ona coraz lepsze wyniki 
na turniejach FIFA. Tymcza­
sem w roku 1958 juniorzy pol­
scy zaprezentowali się niezwy­
kle słabo. Fama panująca przed 
wyjazdem o wyjątkowych szan­
sach juniorów była więc moc­
no przesadzona. Nie mogło być 
inaczej. Trener Górski; czło­
wiek pełen zapału i optymiz­
mu. nie miał dużego wyboru. 
Może nawet on i ludzie odpo­
wiedzialni wierzyli, iż chłopcy, 
którymi rozporządzają J są w 
stanie wywalczyć dobre miej­
sce, bowiem nie brali pod u- 
wagę poziomu przeciwników. 
Poziomu tego zresztą nie mogli 
znać. Gorzej, iż wg. relacji na­
ocznych świadków, nie był on 
znów taki nadzwyczajny.

juniorami w klubach. Popatrz­
my prawdzie w oczy. Kluby nie 
dbają o juniorów, a przynaj­
mniej o juniorów własnego 
chowu. W łódzkim „Głosie Ro­
botniczym” czytaliśmy bardzo 
celny artykuł, w którym au­
tor udowadniał, iż gdyby Kopa 
był1' wychowankiem f jednego ż> 
łódzkich klubów, to . -nikt nie 
zwróciłby na niego uwagi, nikt 
nie zaryzykowałby wystawie­
nia go .do składu.

Gdyby jednak ten gam Kopa 
urodził się na Śląsku, w Kra­
kowie lub Bydgoszczy i zgłosił 
akces np. do ŁKS, to przyjęto 
by go zapewne nawet beż zbyt 
srogiej próby umiejętności. Tak 
to już u nas jest!

Bardzo nas interesuje, ,co np. 
dzieją się z juniorami Górnika 
Zabrze, bo wiemy, iż juniorzy 
ŁKS już nie. jednemu klubowi 
pomogli w awansie do- wyższej 
klasy.

Żaden, r albo prawie żaden, 
poza Wisłą i jeszcze paroma 
drużynami, klub nie źyje z wła­
snego narybku. Cracovia we­
szła do ligi z pomocą zaciągu 
z innych klubów i okręgów. 
Górnik Zabrze zapatrzył się na 
potentatów warszawskich i 
zmobilizował drużynę, z któ­
rej mogą być wszyscy dumni 
poza działaczami i byłymi tre­
nerami tego klubu, Pogoń 
Szczecin także zmontowała że-; 
spół „jedności narodowej". Od­
bywa się wdęczne krążenie, 
wieczne montowanie, w zasa­
dzie niczym nie różniące się od 
montowania Juventusow, Ra- 
cingów, Realów. Tylko, że tam­
ci mają większy wybór, bo się­
gają za granicę. My natomiast 
operujemy w tym samym kó­
łeczku. .

MJIE wszystkie zagraniczne 
*•- kluby postępują jednak w 

ten uświęcony sposób! Mamy 
tego;świeży i najlepszy dowód.

żyna „Orląt”. Wprawdzie nie-
które orlęta były już mocno 
oblatanymi orłami, ale ponie­
waż z turnieju w Liege wyszły 
obronną ręką, więc, .chwalimy 
śię nimi, uważając wyniki u- 
zyskane przez te ptaki za osło­
dę nieudanego mazurka świą­
tecznego.

,W turnieju > wzięłpo udziale 
jak wiemy, 7 drużyn klubo-

MI IE można więc powiedzieć, 
aby święta były takie ja­

łowe jeśli chodzi, o piłkę. Otwo­
rzyły one nam oczy znów na 
wiele spraw, o których czasa­
mi zapominamy zachwycając 
się „śląskim trojakiem", „war­
szawskimi harpagonami”, lub 
„rycerzami wiosny". Jak się nie 
ma eo się lubi, to się lubi co 
się ma. Ale jak długo można 
być zakochanym jak diabeł w 
suchej wierzbie?^'

(Z.)

Polacy
wyróżnieni w Liege

LIEGE; Na ' Zakończenie międzyna­
rodowego turnieju .piłkarskiego dru­
żyn młodzieżowych w belgijskiej 
miejscowości Liege. gospodarze im­
prezy — standart CL wydali ban­
kiet na cześc uczestników. Specjal­
ne jury, obserwujące turniej, u- 
znalo za najbardziej fair grający 
zespół., paryski«iRacing Club. , Na­
grodę za najlepszą prezencję o- 
trzymali piłkarze belgijskiego ze­
społu Union St. Gilloise. a specjal­
ną .nagrodę dla najlepszego zespo­
łu belgijskiego — piłkarze standart 
CL. Iż: ■

Wśród wyróżnionych T piłkarzy 
znajduje się aż 4 Polaków.

A oto zawodnicy uznani za naj­
lepszych:

bramkarz — Koniak (Polska) 
obrońca — Kawula (Polska) 
stoper — Belframi (Mileno)
pomocnik 

CL)
Spronck (Standart

środkowy napastn. — Polok (Pol­
ska)

łącznik — Lentner (PoMta)
skrzydłowy — Baruffi (Milano).

MYLIŁBY Mę ktoś sądząc, że
TKKF — jak trawka, rośnie 

tylko wiosną 1 w lecie. Nic podob­
nego. Wprawdzie przezimowanie 
nie było łatwe ze względu na brak 
sal 1 świet.ic, jednak liczba ognisk 
Towarzystwa wzrosła od jesieni 
co najmniej dwukrotnie. Najpopu­
larniejszym punktem programu nie 
były jednak sporty zimowe, lecz 
gimnastyka. Gimnastyka zdobywa 
,,masy”, głównie masy kobiet, któ­
re gwałtownie pragną nabrać pięk­
nej linii. W ten sposób kokieteria 
pracuje dla popularyzacji sportu.

ZIMA była również okreaem po­
rządków organizacyjnych. O- 

oracowano legitymację, znaczek, 
deklaracje, ustalono zasady doku­
mentacji, ewidencji, sprawozdaw­
czości... Brr, jak nieprzyjemnie 1 
zarazem dziwnie znajomo brzmią te 
słowa. Zapewniamy jednak wy­
straszonych członków TKKF, te w 
praktyce Towarzystwa nie ma to 
nic wspólnego z dawną biurokra- 
cją. sportpwą. A porządek musi być.. 

A ÓTO jak TKKF popadło w we- 
A wnętrzne „sprzeczności wzro­
stu”: na początku roku każde wo­
jewództwo otrzymało swój roczny 
budżet. Budżet ten nie wzrasta, a 
liczba ognisk — stale. I oto nagle 
przedstawiciele starszych ognisk, 
z których składają się wybrane 
przez nie Zarządy Wojewódzkie, 
zaczynają wilkiem patrzeć na po­
wstające nowe ogniska. Bo nowe 
ogniska też wołają o forsę, a bud­
żet się nie zwiększa. Starsze ro­
dzeństwo patrzy więc niechętnym 
okiem na nowe gęby do wyżywie­
nia. Zaniepokojony Zarząd Główny 
stara się w tej chwili o jakieś do* 
datkowe dotacje. Życzymy powo­
dzenia, ale... egoistów potępiamy.

TKKF ma obecnie 239 ogniska.
Przoduje województw© kato­

wickie — 24 ogniska, następnie 
Kraków województwo i Wrocław 
— po M, oraz Gdańsk, Bydgoszcz 
l Poznań woj. — po 1S. Najsłabsze 
województwo , Białystok ma zale­
dwie 2 ogniska.

Oprócz 232 ognisk statutowych. 
TKKF ma również S8 zarejestrowa­
nych ognisk związkowych. które 
finansowane są przez zwlążki za­
wodowe, a jedynie pracują w o- 
pardu o program TKKF, istnieją 
ponadto 490 ognisk i kół zwlązko-

wych nie zarejestrowanych w 
TKKF, które jecSnaK prawdopodo­
bnie będą się powoli rejestrować 
w Towarzystwie. Najbardziej czyn­
ne w upowszechnianiu tą drogą 
kultury fizyczne.) są związki Meta­
lowców. Łączności. Budowlanych; 
Chemików, Energetyków i Hutni­
ków.

WSZYSTKIE ogniska prowadzą 
obecnie intensywne przygoto­

wania do rozpoczęcia sezonu wio­
senno - letniego. W pierwszych 
dniach maja TKKF obchodzić bę­
dzie uroczyście rocznicę powstania. 
Niektóre okręgi i ogniska przygo­
towują różne ciekawe imprezy dia 
uczczenia tej rocznicy, a zarazem 
święta 1 Maja. W Bydgoszczy np. 
przygotowuje się zlot członków 
wszystkich ognisk, połączony z 
wielkim festynem sportowym 1 za­
bawą ludową.

PO okresie rocznej blisko dzia­
łalności ZG TKKF stwierdził 

:ze .smutkiem,,.że Towarzystwo sku­
pia jednak przede wszystkimi star­
sze pokolenie. TKKF jest przecież

dla Leszna

założeniach organizacją dra

W związku z przygotowania­
mi do Szybowcowych Mi­
strzostw Świata w Lesznie, 
Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej przyznał z funduszów 
Totalizatora Sportowego 2 mi­
liony złotych dla Prezydium 
Rady Narodowej m. Leszna na 
adaptację obiektów i urządzeń 
w tym mieście.

Komunikat powyższy otrzymaliś­
my z Głównego Komitetu Ku .tury 
Fizycznej za pośrednictwem poczty 
(koperta ofrankowana na sumę 
2.50 zł). List szedł jeden dzień. Od­
ległość między gmachem GKKF 
(Al. Róż 7), a redakcją ..PS" (Mo­
kotowska 24) nie przekracza 200 m. 
List był nadany na poczcie przy 
PI. Konstytucji, a więc w odległo­
ści. ok. 600 m od biura GKKF. Co 
niniejszym wpisujemy do sztam­
bucha . Sekretariatowi Przewodni­
czącego GKKF.

wszystkich, a więc — i dla mło­
dzieży. Wobec tego wysunięto nó- I 
we hasło: „frontem do młodzieży”.
Przede wszystkim do młodzieży
pracującej oraz nie robiącej abso­
lutnie nic, bowiem młodzież szkol­
na nie jest pozbawiona możliwości 
uprawiania sportu. ZG TKKF na­
wiązał więc ■ współpracę ze Związ­
kiem Młodzieży Socjalistycznej, 
pragnąc zainteresować ZMS swymi 
zadaniami i pracą. Mówi się; już 
nawet o organizowaniu młodzieżo­
wych ognisk TKKF przy zarządach 
miejskich i powiatowych ZMS. Nie­
wątpliwie działacze . młodzieżowi 
gorąco podchwycą tę inicjatywę. 
Sport to jednak potężny oręż, w 
pracy wychowawczej z młodzieżą.

Mag.

Zjazd 
absolwentów
AWF

Absolwenci AWF 2 roku 1953 or­
ganizują w dniach 9. 10 i 11 maja 
1958 zjazd koleżeński z okazji 5- 
lecia ukończenia studiów. Zgłosze­
nia na zjazd oraz kwotę 160 zł na­
leży przesłać do dnia 21 hm. pod 
adresem: mer. Edmund Szczepań­
ski, Warszawa AWF, ul. Marvmonc- 
ka 34.

Mistrzostwa przełajowe
l wędrówek po klubach lekkoatletycznych

Legia myśli

o tytule mistrza Polski

Pieniędzy społecznych
w błoto wyrzucać nie wolno

W NIECO obekurnej oficynie nie- 
»• zbyt reprezentacyjnego budyn­
ku na głównej ulicy Łodzi — piotr­
kowskiej nr 48 mieści się lokal SKS 
Start. Klub będzie obchodził w tym 
roku 5-lede istnienia, zrzesza 2.300 
członków, posiada liczne sekcje, 
niezliczone rzesze „dzikich”, pra­
gnących uprawiać sport — nie po­
siada natomiast boiska (jeśli nie 
Uczyć „boiska” do ping-ponga).

Nie posiada, ale będzie miał. 
Czwarty rok trwa już budowa du­
żego ośrodka sportowego „Startu" 
na Bałutach. Ale wiadomo, obiekty 
sportowe buduje się u nas specy­
ficzną metodą, nazwałbym ją me­
todą „torwarową". Albo nie ma 
dokumentacji, albo zabrakło pie­
niędzy, albo teren został zabrany 
na inne cele, a jeśli Już wszystko 
to jest — to robotę kładzie wyko­
nawca.

Na Bałutach właściwie wszystkie 
przeszkody zostały pokonane. Usta­
lono wreszcie — po licznych zmla- 
nsch 1 obcięciach dokumentację 

} kontowało), pieniądze 
„na siłę także są. teren dawno już

J^Jkkte wykonawca 1 tu aa- 
Wnają dę najpoważniejsze kłopo­
ty gospodarzy obiektu.

Roboty rozpoczęło przodsfęblor- 
ffyą, warszawskie: Zjednoczenie 
Robót Inżynieryjnych Warszawa t. 
Zdatafe IcferowMiA *0dówaf 4^*» 
«»■><<<£2!?. ty6*, prnwadtonych prymitywnym domowym systemami

1 niełatwy teren — złożyły się ne 
niezadowolenie „rtartoweów” 1 
chętne pozbycie się roboty przez 
ZRI W-w a 2 na rzecz nowopowsta­
łego Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych, tak zwanego 
„Elpri”. Nastąpiło to 1 stycznia 
1957 r. ■

Niestety. Nieprzygotowane tech­
nicznie przedsiębiorstwo nie wy­
wiązało się z zadania nawet do­
statecznie. W tej chwili, jako tako 
przygotowana jest płyta boiska 
(otwarcie 20 maja br.), mały pawi­
lon pomocniczy, reszta robót przy 
pływalni, pawilonie sportowym, kor­
tach, malyeh boiskach, boisku tre­
ningowym Jest rozbabrana 1 powo­
duje

Ośrodek budowany jest ze środ­
ków finansowych spółdzielczości 
pracy. Pieniędzy za dużo nie ma 
a tymczasem system pracy obu wy­
konawców podraża budowę coraz 
bardziej.

Pierwszy wykonawca — ten z 
Warszawy — zostawił 1 przekazał 
wiele jut wykonanych elementów 
nowemu wykonawcy „Ełprl". Ele- 
lementy ta zachowują clę w myśl 
“••gy prochu .powstałeś” 1 mu- 
«4, być co najmniej — poprawione. 
Łódzkie przedsiębiorstwo wstrzy- 
tttujt roboty* tedoloc od„•tarto” im ^""SotyS m rcb“ 
ty poprawkowe, cnodaś obowlązq-l

J« Je omowi uwarta a wykonaw­
cą tego >amego plonu, podlegające­
mu tej iamej centrali.

Wykonawcom nie wystarcza, ie 
pracują, delikatnie mówiąc, opie­
szale, chcą jeszcze brać dwa razy 
pieniądze za jedną robotę.

W ub. roku przedsiębiorstwo 
„Elpri" naraziło „Start” na poważ­
ne straty, nie przerabiając prze­
znaczonych na budowę funduszów, 
które, rzecz jasna, przepadły.

Boiska sportowe w Łodzi, przed­
stawiają widok rozpaczliwy.' da do­
brą sprawę do jakiego takiego u- 
żytku nada je się jedynie stadion 
ŁKS. Robotnicze Baluty;'liczące 
119 tyi. mieszkańców, w ogóle boi­
ska nie mają. Młodzież Bałut nie 
mogąc doczekać się „łwojego" — 
bo tak nazywają stadion Startu — 
obiektu, uprawiają sport ; na oko- 
licznym błotku, z utęsknieniem 1 
zloielą patrząc na rozbabrany te­
ren przyszłego ośrodka,

Beztroskim nastrojem wykonawcy 
tego obiektu powinny zająć się 
bezzwłocznie Jego władze nadrzęd­
ne, a Rada Główna zs Start po- 
spleeyć owym łódzkim kolegom ż 
jak największą pomocą, i

Pieniędzy , społecznych, „nawet”' 
tyeh przeznaczonych na cele zdro­
wotne i kulturalne, w bioto wyriu- 
cać nla wolno.

Cwgo

P RZYZWYCZAŁISMY atą jutmy- 
* śleć, te warszawski klub woj­
skowy nie ma kłopotu i klasowy­
mi zawodnikami. Bo- to- przecież' 
przyjdzie pobór 1 wyciągnie się z 
Innych klubów .kogo, można. Otóż, 
właśnie już nic z tych rzeczy. Je­
sienna reorganizacja, oprócz zmia- 
ny. nazwy t CWKS na dawną Le- 
>glę. przyniosła również nowe za- 
, Bady/pracy. ^Polegają one. właśnie 
Ina' tym,; ze»skończyło się s budo- 
wanlem 'potęgi klubowej, na zawodr 
nlkach) wcielanych do wojaka. W 
nowej ' sytuacji perspektywy nle są 
Już tak beztroskie ale, też’ pracu-. 
jąeym tam działaczom 1 trenerom 
dają więcej zadowolenia. Obecnie 
sekcją lekkoatletyczną Legii kieru­
je trójka w składzie: przewodniczą­
cy — kpt. Drozdowski, wiceprzew. 
— G. Mach 1 sekretarz — kpt. Si­
kora. Oto jak w opinii tych dzia­
łaczy rysują się perspektywy klu­
bu na zbliżający się sezon.

— W porównaniu z rokiem ubie­
głym — mówi kpt. SIKORA — skład 
seniorów, którzy zdobyli drużyno­
we wicemistrzostwo Polski, nie u- 
legt większym zmianom. Z klubu 
odeszli: długodystansowiec Szcze­
pański, „średnlak” Radke, mło- 
clarz Kunat 1 tyczkarz Pietrzyk. 
Zarówno w tyczce jak 1 w' -młode 
luki zostały wypełnione przez no­
wych zawodników, a mianowicie 
Bunna 1 Przemysława Kwiatkow­
skiego- z AZS. Poza tym w nasaych 
barwach. wystąpi w .tym roku ze- 
szlorocmy junior skoku truwyś 
Sozański.

—. Jak więc w. ogólnych zarysach 
wyglądać będzie waaz Okład na 
spotkania . drużynowe?

— Sprinty, to nana mocoś broń. 
Swatowski, Mach, Kulikowski, 
Dobezyńaki, Drzewiecki i Gadom- 
skl wystarczą do obsadzenia zaró­
wno biegów 100, 100 1 100 m Jak i 
obu sztafet. Nawiasem mówiąe na­
sza - eswórka na 4x400 m — Swa* 
towsld, Mach, Kulikowski i Gadom­
ski — to kandydaci na tytal ml- 
stnowskl. w biegach średnich ma­
my Jakubowskiego (ale nie Jaeka..„) 
Kfsłesewsklsgo, Kapesyka, i Kuelń-

skloge, » w płołkash Kariłada I 
Turka. Skrtd to nama mocna po­
zycja: Iwański, Mlklta, Malchsr- 
czyk, Mallizewakl, Weinberg, So- 
sańSId 1 Bunn — są wszystkim do­
brze znani. W rzutach natomiast 
jest Już nieco gorzej. Radziwono- 
wicz I Kowalski w oszczepie, Kwiat- 
kowald i Harmata w młocie oraz 
Andrzejezylc, na którego powrót ■

ccerweuUSA Uczytny 
wszystko.

— Widać więc, te będzie trochę
luk.-..
. — Naszą piętą aehśUesową, zwłasz­
cza po odejściu Szczepańskiego, "ł 
biegi długie. Tutaj w tej chwili 
nie mamy ani jednego pełnowarto­
ściowego zawodnika, ale mamy 
grupkę trenujących, na których po 
pewnym czasie możemy liczyć. Sła­
be równleś wygląda obsada kuli -o- 
raz drugich zawodników, w takich 
konkurencjach jak tyczka, dysk, 
ezy nawet oszczep.

— A kobiety?
— Główne pozycje, to Chojnac­

ka, Jedonowska, Sobocińska, Mi- 
chalakowa, Sleklerika 1 Majka. 
Mamy jednak aporo utalentowanych 
Juniorek, które tą w stanie zastą­
pić Swe atariM koleżanki w nie­
których konkurencjach. Cieszy nas 
bardzo powrót do życia sportowego 
Jadwigi Majld. Całą zimę praco­
wała bardzo solidnie i według słów 
trenera SzelMta powinna rzucać 
lepiej, niż przed dwoma laty. Za­
równo jednak Majkowoj jak 1. Choj­
nackiej opieka nad dziećmi zabie­
ra sporo czasu. Czasem znajduje 
się takie wyjście, śe mama Choj­
nackiej zostaja w dema z dwoma 
pociechami.

— A młodzież?
— praca z młodzieżą należy luz 

do tradycji naszego klnbn. Na o- 
gólną liczbę prawie im członków, 
trzy czwarte to Juniorzy i młodzi­
cy. Z nich właśnie mamy zamiar 
Czerpać rezerwy w przyszłości. O- 
boenle posiadamy kuka grup tre­
ningowych po lł-łi oaób, które 
pracują pod oUms Mowałrkiego, 
Eadziwocswłeaa i kuweta trcnwAr. 
Zdam 4« to do Masa jnnMi

ołełse as swą pociechą peooząe ó 
M jęcie Mą synem. Bywa Jednak 
1 tak, ta mlodol chłopcy esy dzie­
wczęta szybko porzucają treningi. 
W oh. roku przez nasz klub prze­
winęło się chyba u 500 Juniorów 1 
Juniorek. Po ogtoozenlu naboru 
zgłasza się Sporo, ale głównie chłop­
ców. z dziewczętami Jest znacznie 
gorzej 1 tutaj nasze rezerwy są o 
wiele ubożzze.

— A jak wygląda wasz kalendarz 
startów na ten rok?.

— Jeśli chodzi o starty za grani­
cą, to weśmiemy udział w zawo-. 
dach z okazji Święta Wojska w ta­
kich krajach, Jak Węgry, CSR 1 
NRD. Najpoważniej zapowiada >tę 
Impreza w* Lipsku, gdzie na starcie 
zobaczymy pełne 25-osobowe eki­
py najlepszych ale tylko z wojsko­
wych klubów u ZSRR, CSR, Wę- 
(ier, Bułgarii, Rumunii, Polski 1 
NRD. Zawody te zostaną rozegra­
ne w końcu września. Z kalenda­
rzem krajowym nie Jest za dobrze. 
W planie mamy trójmecz klubowy 
ńa otwarcie sezonu (koniec kwiet­
nia). a pozatym, tradycyjnym zwy­
czajem, co dwa tygodnie będziemy 
organizować na naszym stadionie 
zawody klasyfikacyjne dla człon­
ków naszego klubu oraz Innych 
z terenu Wamaawy. Kłopot mamy 
Jedynie z bieżnią...

— Przecież niedawno było re­
montowana...

— Owczem, zgadza tlę, ale cały 
śnieg z płyty boiska acetal zrzuco­
ny na bieżnię. A że w śniegu było 
■poro ziemi, wlęe teraz mamy na­
wierzchnię bardzo rozmiękłą 1 nie­
równą. Trzeba będzie więc wymie­
nić z ( cm nawierzchni, aby dopro­
wadzić bleśnlę do należytego stanu.

Tak wyglądają oprawy przed roz­
poczęciem lezonu. Mimo kłopotów, 
poważnie myśllmy o tym, aby ty­
tuł drużynowego mlztna Polaki 
przeazedł a Bydgosany w nasze rę­
ce. Zawiązanie a pewnością myślą 
o tym eamytn. a więc finałowe me- 
eae 11(1 zapowiadają elą interesu­
jąco.

Raanawtot: & Glt»«k

LEDWO ochłonęliśmy po emo­
cjach crossu Humanltć, a Już 

ha krajowej trasie szykuje się na­
stępne spotkanie naszych najlep­
szych długodystansowców. W nie­
dzielę, w Skarżysku rozegrane zo­
staną bowiem przełajowe mistrzo­
stwa Polski. Skarżysko, które w ro­
ku ubiegłym zachwyciło nas swymi 
pięknymi trasami, otrzymało od 
PZLA Już stały mandat na orga­
nizowanie mistrzostw przełajowych. 
Sądząc po zeszłorocznym sukcesie, 
decyzja PZLA Jest słuszna. W tym 
roku Skarżysko szykuje Jeszcze lep. 
sze przyjęcie dla naszych czołowych 
biegaczy, ponieważ w tym roku 
miejscowy' klub Granat obchodzi 
39-lecle swego istnienia. Lekkoa­
tleci, zgromadzeni na Mistrzostwach 
Polski w biegu na prsełaj, uświet­
nią ten JubUeiuż.

Mistrzostwa rozegrane motaną 
mniej więcej na tych samych tra­
sach, eo w roku ubiegłym, z tym 
jednak, te wybrano raczej trudniej­
sze ich warianty, obfitujące w licz­
niejsze podejścia.

W tym roku będzie rozegranych 
8 mistrzowskich biegów. Seniorzy 
spotkają się na dystansach — 3, 6 i 
11 km. seniorki — 1200 m, junio­
rzy — t km, juniorki — 1 km. mło­
dzicy — 1 km, a dziewczęta, — 
700 m. '

Z dotychczasowych zgłoszeń wy­
nika, te najciekawszy będzie bieg 
seniorów na 12 km. Spotka się tu 
bowiem prawdopodobnie triumfator 
crossu Humanitć, obrońca tytułu mi­
strza Polski — ZDZISŁAW KHZYSZ-' 
KOWIAK z CHROMIKIEM, OŻO- 
GIEM, MAZUREM, KUCHNIEW- 
SKIM 1 innymi czołowymi blega; 
czarni. . - /' -: ,/ .

Na 6 km pobiegnie ZIMNY, a naj­
poważniejszymi Jego przeciwnika­
mi mogą być zawodnicy, dla któ­
rych dystans 12 km jest nieco za 
długi — młodzi specjaliści 5 km — 
JOCHMAN 1 SZCZEPAŃSKI, a 
prócz nich „stara gwardia” — ZIÓŁ­
KOWSKI, GRAJ I ZBIKOWSKI.

3 km. to przełaj dla średniody- 
stansowców — zmierzą się tu WE­
SOŁOWSKI, KUPCZYK, CIARA, 
może OBYWAŁ, a spodziewany jest 
również start zwycięzcy przełaju 
wojewódzkiego ze Szczecina — 
STEFANA LEWANDOWSKIEGO.

Wszystkie biegi seniorów zapo­
wiadają się więc bardzo Interesu­
jąco. Kobiety mają biegać na Jed­
nym dystansie, — 1200 m. zamiast 
800 1 1500 m jak w ub. roku. Zeszło­
roczne mistrzynie GABOROWNA 
(1500 m) 1 ZBIKOWSKA (800 m) bę­
dą miały najgroźniejsze przeciw­
niczki w NOWAKOWSKIEJ I WA- 
WRZYNKOWEJ. Niemniej zacię­
tych walk spodziewać się należy 1 
wśród młodszych zawodników.

Próc* biegaczy do Skarżyska wy­
bierają ale w niedzielę równleś l 
ohodzlMto. Zmierzą się oni nsl

dwóch dystansach — 5 I 10 km. Cho­
dzić będą wprawdzie nie na prze­
łaj. ale również i nie po bieżni. 
Przygotowano dla nich ciekową 
trasę, prowadzącą ulicami dookoła 
stadionu klubu Granat.

(J. 8.)

W Spalę

zamiast
w Wałczu

Wiosenne zgrupowanie długody­
stansowców. maratończyków i cho- 
dziarzy odbędzie się nie w Wałczu, 
jak tó było początkowo projekto­
wane, ale w Spalę. W związku * 
tym PZLA prosi wszystkich zain­
teresowanych o przyjazd do Spały 
Zgrupowanie rozpoczyna się H 
kwietnia. W tydzień później do 
Spały zjadą się przedstawiciele po­
zostałych specjalności lekkoatle­
tycznych.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA”
Redaguje Kolegium w składzie1 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowsk. 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzli* 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska Zł. JJJ 
p. Telefony: Centrala »12« i «*-« 
oraz bezpośrednie —
Naczelny 1 Sekretariat — M11'; 
Sekretarz Redakcji — łZMł, Dział 
Sportu — 89108, 89088, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarz» 
dzienników I czasopism niołna 
nabywać w centrali Kolportatu 
Prasy i Wydawnictw „Ruch — 
Warszawa, ul. srebrna nr u.

Adres Administracji — 
nlctwo „Prasa Sportowa . »»*■ 
stawa. Mokotowska 21, Ul Po ’eb 
8Uil. Zawady GraNerno

„Domu Słowa PoliH»l« M 
Z«m. 3111-H * W
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Za miesiąc 
koszykarki 
europy 
rozpoczynają 
w Łodzi
wielką grę
W skład Komitatu Honorowego 

\l Mistrzostw Europy w ko- 
„uce kobiet wchodzą: prze- 

^mezaev W. BECZEK — prezes 
?KO1 zastępca przewodniczącego 
u KOZŁOWSKI - 
, czhmkuwle: R. W. JONES —

Malarz generalny F1BA (Między- 
."iwowa rederacja Koszykówki,. 
£ KAZMIERŁZAK - przewodu- 
r;ncę Rady Narodowej m. Łodz , 
f LdMPAnT — sekretarz generał

PKOI J. SPYCHALSKI - prę- 
, S Zw. Zaw. Włókniarzy, E. 
rTH’ELECKI - redaktor naczelny 
Przeglądu Sportowego, A. TO- 
c/f„ski — przewodniczący Łódź- 
Ko T. WRfBIAK - dzia- 
lac- społeczny z Łodzi.

Na czele komitetu Orqanlzacyl- 
neqo stoją: wiceprezes PZKosz J. 
tisAKOWSKI (przewodniczący) o-

T. BRZÓSKO
•sionkami sa m. in. M. BiutvAi

es LOZKoszt.TAUEUSZ STOLĄ- 
KEK (Łódź). H. CZEKALSKI, C. RA­
CZYŃSKI, T. BALIŃSKI (wszyscy 
: OZKOSZI w- ZATKE (dyr. Pałacu ^“eiot, Inż. W. FILIPOWICZ 
, iernwnlii budowy Pałacu), E. 
SmE, C. CZMOCH, S. KORDZIK 
riszyścy PZKosz).

IT kazały się Już dwa Biuletyny 
i Misirzosiw <w Językach — 

„niskim 1 francuskim), zawierają­
ce «szvatkle szczegóły organiza- 
Cijne oraz Informacje dla praey 
I drnżvn, zgłoszonych do ml-

Mistrzostwa rozgrywane bę­
dą plikami polskiej produkcji 
iwriwórnla Sprzętu Sportowego 

Walbrzrch), które zdały nieźle 
fszamiń podczas treningowych ża­
le. kadry naszych koszykarek. 
Prużvnom, zgłoszonym do mi- 
«nznsiw, wvslano po jednej takiej 
pikę. Większą ich Ilość mogą u- 
ćzesmlcy mistrzostw zamówić, pła­
cąc w dewizach po 5.35 doi. za pił­
kę-

FtBA wyznaczyła do prowadze­
nia zaiiodów 6 oficjalnych ar- 

bitniw. Są io KOSTIN, BAUTZEN, 
l.b SZARGANOW ze Związku Ra- 
d/leckieąo Ijeden z tych trzech do 
dpcvzll Sekclł Koszykówki ZSRR). 
CArtACOl (Wiochy), KASSAI (Wę- 
C.,I SALMENHYLA (Finlandia), 
KLIMA (CSR). CZMOCH. (Polska). O- 
pi\« z n'ch zawody prowadzić będą 
sędziowie, którzy przybędą do Łodzi 
rnzem z poszczególnymi reprezen- 
taclaml oraz około 10 sędziów 
poksalch.

Mistrzostwa, przy udziale od 
9 do 12 zespołów, odbędą się 
początkowo w 3 grupach elimlna- 

njnych — po 4 drużyny w każdej 
cieple. I’o puli finałowej o miejsca 
od 1 do 6 zakwalifikują się po dwie 
pierwsze drużyny z każdej grupy. 
Pozostałe walczyć będą o miejsca 
od 7 do 12.

Na czele tych trzech grup roz­
stawione będą zespoły ZSRR, Wę4 
gier I CSR (trzy pierwsze na V 
Mlurzoslwach w 1956 r. w Pra­
dze, Do tej trójki dolosowane zo­
staną koszykarkl Bułgarii, Polski 
1 Wioch tl—6 miejsce w 1956 r.ł 
I wreszcie pozostałe reprezentacje. 
Polki będą więc mogły mieć za 
przeciwników w grupie jedną z 
(rzęch pierwszych reprezentacji o- 
raz dwa słabsze teoretycznie zespo­
ły np. Francję i Jugosławię). Lo­
sowanie grup eliminacyjnych od­
będzie się w czwartek, 8 mają o 
podz. 1.1.00 w Grand Hotelu.

Spotkania eliminacyjne odbędą 
rle w dniach 9—11 maja. Pc.ite- 
dzlalek. 12 maja będzie dniem 
przerwy. Spotkania finałowe — w 
dniach 13, 14, 15 oraz 17 i 18 ma­
ja Piątek, 16 maja będzie drugim 
dniem wolnym od rozgrywek. Za­
wody toczyć się będą w dwóch 
perłach tpo trzy mecze w każdej), 
przedpołudniowej od godz. 9.00 do 
godz. 13,15 i popołudniowej od 
godz. 16,00 do godz, 20,15.

G PORTS-TOURIST organizuje na 
w mistrzostwa wycieczki z za- 

Cratdcy. Prospekty zostały roze­
słane. Koszt pobytu 6 doi. dziennie 
waz 4 doi. abonament na całe za- 
rody (obie pozycje płatne w dewi­
zach).

V AŻDA reprezentacja może 11 
. , «rc 15 osób (12 zawodniczek 
i a osoby kierownictwa), które o- 
'rzymują bezpłatnie wyżywienie i 
hotel. Dodatkowo przybyłe osoby 
będą tnusialy opłacać po 8 doi. 
dziennie — na co składa się hotel, 

żywienie, bilety wstępu 1 20 zł 
kieszonkowego dziennie.

"szystkle drużyny oraz osoby 
im towarzyszące zakwaterowane 
zostaną w hotelu Savoy (zarezer­
wowany w całości dla uczestników 
mistrzostw). Oficjele i sędziowie 
• U’A. zaproszeni goście, dziennika­
rze zagraniczni oraz część człon­
ków Komitetu Organizacyjnego, 
t leszkac będą w Grand Hotelu, w 
„Tin będzie również dodatkowe 
{W io Zawodów (główne Biuro w

„sP°rtowym). Restauracja 
„3". Savoy będzie wydawała 4 

W'1 dziennie. Przewidziane Jest 
prowadzenie 3 kuchni — polskiej, 
zachodnio-europejskiej ! stosowa- 
Jnł,» Podaniowej 1 wschodniej Eu- 

--d0 wyboru przez uczest­
ników mistrzostw.
I) Rł GIE Imienne zgłoszenie (po 

Bułgarii) nade- «au ostatnio AUSTRIA. Pozostałe 
n . kPH1!6 P°da>y Jeszcze oficjal- 

swoich ekip. Termin 
Mf, ąl, 1 kwletn’a- a 15 kwietnia 
h. L i 'ormio definitywnego po- 
wn>Lr zen a, zgłoszeń wraz z 
(IrS ) ' wpisowego (od 50 do 300

S k*CJĄ KOSZYKÓWKI NRD 
ba /i' c ,a do PZKosz r. proś- 
ł^nolu Iatan e dobi-ego polskiego 
,,’Jiako sparrlngpartnera dla 
WnL reprezentacji. Zarząd 
KraK. M;7:naezył drużynę Wawel feyckh'W

W h?l1ach,,B—1® kwietnia od- 
nia zono s ę w Moskwie spotka- 

Reprezentacje 
Polek? ; T' bedą obok Bułgarii l 
U -u zo,l?wyrnl drużynami na
dl Celem obserwa-L"P’W udaje się do Mo- 

Z Groywkb naSZyCh k°SZy' 

(szer)

Kosz na pewno 
... wart pałacu 

niechaj pałac

W czasu zosta-
. ,0. dot ehWill, gdy w nie­

wykończonym Jeszcze, niestety, 
ludzkim Pałacu Sportowym 
padną pierwsze kosze VI Mi­
strzostw Europy drużyn kobie­
cych. Ta najpoważniejsza im­
prezą w historii polskiej ko­
szykówki, rozpocznie się w plą. 

. v ? JĄ1*)8 1 będzie trwała do 
niedzieli 18 maja włącznie.

Początkowo przewidywany 
termin otwarcia mistrzostw 
(8 maja) uległ przesunięciu, 
gdyż na starcie łódzkiego tur­
nieju , stanie ostatecznie najwy­
żej 13—13 zespołów. Są to — 
ZSRR, CSR, Węęry. Butqarla, 
Rumunia, Juqoslawla, Francja, 
NRD, Austria, Szkocja, Polska 
praż zgłoszone warunkowo 
Wloehy I Holandia. Natomiast 
Belgia, która była czternastym 
zgłoszonym państwem, wycofa­
ła swój udział w zawodach, 
podając Jako powód zbyt słabą 
obecnie formę koszykarek. 
która nie upoważnia Ich do 
startu w tak poważnym turnie­
ju.

Stosunkowo skromna Ilość 
reprezentacji (na V Mistrzo­
stwach w 1956 roku w Pradze 
startowało 16 zespołów) nie 
wpłynie Jednak na poziom za­
wodów. qdyż w liczbie te| są 
wszystkie czołowe drużyny E- 
uropy, z obrońcą tvtulu mi­
strzowskiego Związkiem Ra­
dzieckim, wleemlst-zami Euro­
py — Węgierkami, świetnymi 
drużynami CSR i Bułgarii —

wart będzie kosza
ganizującego zawody wspólnie 
z Zarządem PZKosz są rozda-

Prace organizacyjne mi­
strzostw są w pełnym toku. 
Role wśród powołanego ostat­
nio Komitetu Organizacyjnego 
Mistrzostw, składającego Sie z 
działaczy Warszawy l Łodzi o- 
raz przedstawicieli PPIS. or-

ne.
Poważną troską organizato­

rów jest sam obiekt VI Ml- 
strzostw — Łódzki Pałac Spor­
towy. Mimo poważnego ostat­
nio przyśpieszenia tempa ro­
bót wykończeniowych hala nie 
będzie oczywiście całkowicie 
gotowa na rewię najlepszych 
koszykarek Europy. Chodzi 
jednak o to, aby oddane były 
na czas do użytku wszvstkic 
niezbędne pomieszczenia w Pa­
łacu jak: pokoje dla Biura Or­
ganizacyjnego i Prasowego, 
szatnie, urządzenia sanitarne, 
sala gimnastyczna z koszami, 
przewidziana na treningi 1 roz­
grzewkę drużyn, wreszcie aby 
wnętrze hall jak 1 jej otoczenie 
zostało uporządkowań*1, wyko­
nane roboty ziemne związane 
z dojazdem do Pałacu, budo­
wa parkingu itp.

Przeprowadzona ostatnio wi­
zja lokalna, wykazała, że ro­
boty jest Jeszcze sporo, nie­
zbędne Jest tu więc zdwojenie 
wysiłku tak załogi budującej 
Pałac Sportowy, jak I osób kie- - 
i ujących budową.

Nie oddanie na czas niezbęd­
nych elementów narazić by 
mogło nie tylko organizatorów, 
ale w ogóle cały sport polski 
na poważną kompromitacje 
wobec zagranicy. Mistrzostw 
oczywiście nie sposób obecnie 
przenosić do innego miasta, 
np. Warszawy, jak to sugero­
wało w jednej ze swoich audy­
cji Polskie Radio, lub w ogóle 
odwoływać.

Taka ewentualność na szczę­
ście nie grozi. Budowniczowie 
hali z Inż. Wacławem Filipowi­
czem na czele oraz dyrektor 
Pałacu Sportowego, znany dzia-

aportowy

łącz sportowy. Wacław Zatke 
zapewniają, ie niezbędne do 
potrzeb VI Mistrzostw Europy 
roboty wykończeniowe będą na 
czas wykonane.

Drugą palącą sprawą Jest 
położenie w hall specjalnej 
składane! podłogi do koszy­
kówki. Wykonuje Ją Miejska 
Stolarnia Mechaniczna w Ło­
dzi. Fodloga miała być gotowa 
1 zestawiona w hall do 15-go 
kwietnia. Termin ten uległ Jed­
nak przedłużeniu — co ze 
względu na zaplanowane w Ło­
dzi w Pałacu Sportowym mie­
dzy 20 a 26 kwietnia spotka­
nia naszych koszykarek z Li­
twinkami, nie Jest objawem 
pocieszającym. Podłoga oczy­
wiście na czas mistrzostw bę­
dzie gotowa, alo lepiej by by­
ło, aby nasze koszykarkl mo­
gły wcześniej zaznajomić sle z 
terenem mistrzowskich bojów, 
a organizatorzy mogli podczas 
spotkali z Litwinkami przepro­
wadzić generalną próbę „pla­
cu boju", widowni, oświetle­
nia Itp.

Wypada nam więc apelować 
do wszystkich, od których za­
leży budowa Pałacu Sportowa- 
go I wyposażenie go w nie­
zbędne aiccesorla, aby wzięli 
sobie do serca bliski termin 
rozpoczęcia zawodów I oddali 
obiekt w stanie możliwym na 
przyjęcie łódzkiej publiczności, 
gości zagranicznych I drużyn. 
Powinny one walczyć w Łodzi 
w możliwie Jak najlepszych 
warunkach.

Wierzymy, że Łódź, która 
Już tyle razy zapisywała się 
złotymi zgłoskami w różnego 
rodzaju akcjach nie sporto­
wych I sportowy)- — 1 tym 
razem nie zawiedzie.

W. Szeremeta

W międzypaństwowym spotkaniu piłkarskim rozegranym w Pradze, zespól CSR po­
konał drużynę NRF 3:2. Na zdjęciu: w walce o pitkę (ód lewej); Sturm (NRF), Masopust (CSR) 

i Pluskał (CSR) Fot caf

Novara-Gandawa-Berlin
miejsca startów

naszych szermierzy

Sfr. i

Francja, Wiochy

Rumunia i Anglia
w półfinale
turnieju FIFA

GWOLI
sprawiedliwości
lele-słów kilka

BRUKSELA. Na między narodoe 
wym turnieju piłkarskim Juniorów, 
zorganizowanym przez FIFA, roze­
grano w środę 9 bm. ostatnią run­
dą spotkań eliminacyjnych.
. Biorąca udział w turnieju dru; 
żyna polska już poprzednio zakoń­
czyła swoją serię spotkań i w śro­
dę nie grała. Nasz zespół zajął o- 
statnie, czwarte miejsce w grupie 
A i nie zakwalifikował się do roz­
grywek półfinałowych. Rozgrywki 
przyniosły następujące wynikł: w 
grupie A juniorzy Jugosławii prze­
grali w Longwy z Bułgarami 1:2 - 
(1:1). W grupie B drużyna NRF 
zremisowała w Saarbruecken z Wło­
chami 1:1 (0:1) a zespół Austrii po­
kona) w Vevriers Belgów 2:1 (0:1). 
W dwóch spotkaniach grupy C nie 
padła ani jedna bramka. Rumunia 
zremisowała w Rodange z Turcją 
0:0, a Holandia w Longwy z Gre­
cją również 0:0. W rozgrywkach 
grupy D, Luxemburg zdecydowanie 
przegrał w Escli sur Alzette z An­
glią 0:5 (0:0) oraz NRD w Luxem- 
burgu z Hiszpanią 1:2 (0:0).
Eliminacje przyniosły ostatecznie 

w poszczególnych grupach nastę­
pującą kolejność drużyn:

A 1) Francja — 5:1 pkt, 2) Bułga­
ria — 4:2 pkt., 2) Jugosławia — 3:3 
pkt., 4) Polska — 0:6 pkt.;

B — 1) Włochy — 7:1, 2) NRF 
— 6:2, 3) CSR — 4:4, 4) Austria 2:6. 
5) Belgia — 1:7;

C — 1) Rumunia — 5:3, 2) Holan­
dia — 5:3. 3) Węgry — 4:4, 4) Turcja 
— 3:5, 5) Grecja — 3:5.

D — u Anglia — 5:1, 2) Hiszpania 
— 5:1, 3) NRD — 2:4, 4) Luxemburg 
— 0:6 pkt.
Do półfinałów zakwalifikowały się: 

Francja, Wloehy, Rumunia, 1 An­
glia.

Piłka nożna za granicą
RZYM. W czasie świąt rozegrano 

we Włoszech 27 kolejkę spotkań o 
mistrzostwo I ligi. \ Lider rozgry­
wek 1 pewny Już kandydat do mi­
strzowskiego tytułu. Juventus u- 
mocnił się na swej pozycji po zwy­
cięstwie 4:1 nad Lazio. Ogromny 
zawód sprawili swej widowni pił­
karze Bologny, przegrywając na 
własnym terenie ze Spałem 0:1 
oraz Fiorentiny, którą pokonało 
Torino 1:2. Niespodzianką jest rów­
nież remis mediolańskiego Inter z 
zagrożoną spadkiem Samopdórią 
2:2. Pozostałe wyniki: Atalanta —

Bromwtćh — Tottenham 0:2 1 0:0, 
Bolton — Aston Villa 4:0 1 0:4.

Sobotnia kolejka spotkań przy­
niosła natomiast następujące roz­
strzygnięcia: Luton — Chelsea
0:2, wolverhampton — Portsmouth 
1:0, Lelcestśr—Burnley 5:3, Black-
pool Newcastle 3:2, Leeds
Sheffield 2:2. Manchester United 
— Preston 0:0, Everton — Totten-
ham Aston Villa
Bromwich 2:1, Bolton — i 
ter City 0:2, Sunderland

— West 
Manches- 

1 — Blr-

Genova Lanerossi
1:0. Napoił — Alessandrla 4:1, 
Padova — Milan 3:2, Udlnese — 
Roma 1:2.
PARYŻ. W niedzielę I poniedzia­

łek nie rozgrywano we Francji 
spotkań ligowych. Odbyły się Jedy­
nie liczne mecze międzynarodowe 
oraz ćwierćfinałowe spotkania o 
Puchar Francji.

Mecze pucharowe wywołały du­
że zainteresowanie, gdyż spotka­
ły się w nich cztery drużyny I li­
gi z zespołami Il-llgowyml. żad­
nych niespodzianek.. _nleżanotowa- 
no; wszyscy I-ligowcy wygrali: me­
cze rozgrywane na neutralnych 
boiskach. Lider ekstraklasy 
Relms, pokonał w Bordeaux Rou- 
bani 7:4, wlceltder I ligi Monaco 
wygrał ze Strassbourglem 2:1, 
Nlmes wygrał z Sete 2:0 a Lens 
pokonał Bordeaux 1:0.

GLASGOW. W święta odbyły się 
w Szkocji dalsze spotkania o mi­
strzostwo I ligi piłkarskiej oraz 
półfinałowe mecze o Puchar Szko­
cji. Mecze pucharowe wyłoniły tyl­
ko Jednego finalistę, którym zo­
stał zespół Clyde po zwycięstwie 
3:2 nad Mortherwell. Drugi mecz 
rozegrany w Glasgow między Ran- 
gers I Hlbernlan zakończył się re­
misem 2:2 i zostanie powtórzony.

W spotkaniach ligowych lider 
rozgrywek, Hearts zremisował z 
Kllmarnock 1:1: Aberdeen — Cel- 
tic 0:1, Airdrleonlans — Falklrk 
6:2, Oueen of the Scuth — Thtrd 
Lanark 6:1, Raith Rovers — Pa- 
rtlck Thlstie 3:2. Lider rozgry­
wek Hearts ma 56:4 pkt, a wlcell- 
der Rańgera 37:11 ptk. •;

LONDYN. Bardzo „pracowicie" 
spędzili święta piłkarze angielscy, 
którzy rozegrali aż trzy kolejki 
spotkań. W piątek i w poniedzia­
łek odbyły się mecze tych samyeh 
przeciwników, (jeden.mecz u siebie 
1 rewanż na boisku przeciwnika),, 
w sobotę zaś grano z innym prze­
ciwnikiem. Piłkarze lidera rozgry­
wek Wolverhampton mają już ty­
tuł mistrzowski zapewniony.

Oto wyniki spotkań (mecz 1 re­
wanż): Arsenał — Wolverhampton
0:2 1 2:1, Birmingham Ports-
mouth 4:1 l 2:3, Leeds United — 
Everton 1:0 i 0:1, Luton Town — 
Leicester 2:1 1 1:4, Manchester 
City — Newcastle 2:1 (drugićgo 
meczu nie było), Nottingham — 
Chelsća 1:1 1 0:0, Preston — Blfick- 
pool 2:1 1 2:1, Sheffield — Burn- 
ley 1:2 I 1:2, Sunderland — Man­
chester United 1:2 I 2:2. West -

.1 .aKademickich reprezentacji 
Francji i Polski

w siatkówce mężczyzn
akademików

Polskl doprowadziły do 
Miałów "1“?? reprezentacji obu 
czwm ini" ffllkówce mężczyzn. W 

!. ek 'P bm- w bali AWF (po- 
akademicka re U " l \rancjl — OSSU apot-

akademicką reprezen- 
rnr.., ~ AZS. Warśzawsk'

'-anii ,'O'Wiriije doroczne spot- 
między obu reprezentacja-

’ ’ś’MnrL/’kl «'e będzie

-¾Ti

mingham 1:6.
Niespodzianką świątecznych spot­

kań Jest przede wszystkim słaba 
forma zespołu West Bromwich. 
który zdobył w trzech spotkaniach 
tylko 1 punkt. Przewaga punkto­
wa. Jaką zdobyli sobie piłkarze 
Wrest Bromwich na początku roz­
grywek. pozwala Im utrzymać się 
mimo obecnego kryzysu formy, na 
trzecim miejscu.

Zespól Sunderland, który jako 
Jedyny z angielskich ligowców ni­
gdy nie spad! z I ligi, broni sle 
zaciekle przed spadkiem. Po o- 
statnich spotkaniach wzrosły szan­
se Sunderlandu na utrzymanie się. 
gdyż zajmuje na 3 ' kolejki przed 
zakończeniem mistrzostw 20 miej­
sce. Najwięcej spotkań do rozegra­
nia mają Jeszcze piłkarze Man­
chester United — 7.

RZYM. Drużyna Walii wystąpi w 
mistrzostwach świata prawdopo­
dobnie bez swego czołowego za- 
wódnika, środkowego napastnika 
Johna Charlesa, który gra obec-

nie we włoskim zespole Juventus 
Włosi mają Szanse zajęcia I miej­
sca w rozgrywkach o puchar kra­
ju, toteż nie chcą zrezygnować z 
udziału tego doskonałego napa­
stnika w pucharowym turnieju.

BERLIN. Wiele roboty miały -ka­
retki pogotowia w świąteczny po­
niedziałek w zachodnlo-n.emtecklip 
mieście Aachen. Podczas meczu 
piłkarskiego między miejscową 
Alemannia I FC Koeln. tłum kibiców 
stojących na ogrodzonym siatką 
podwyższeniu pchał się nieopatrz­
nie do przodu. W rezultacie siatka 
„puściła" 1 lawina kibiców spadła 
na stojący poniżel tłum widzów-, 
tratując wiele osób. Około 25 o- 
sób doznało złamań, zranień 1 po­
ważniejszych kontuzji. Ofiary wv- 
pądku zabrane zostały do szpi-

MADRYT. Kolejnym zwycięstwem 
w I lidze hiszpańskiej, odniesionym 
nad Valladolid 5:3, Real Madryt u- 
mocnlł pozycję lidera. Ma on obee- 
nle 36 pkt, podczas gdy następny 
w tabeli zespół Atletico Madryt 
(w niedzielę przegrał niespodziewa­
nie z Valencją 0:3) ma 34 pkt. W 
pozostałych spotkaniach SevlUa po­
konała Zaragoza 1:0, Jean zwycię­
ży! Espanol 4:3,- Gljon wygrał z 
Las Palmas 1:0. W tym samym sto­
sunku Barcelona zwyciężyła Celta 
Vigo a Real Socletad Atletico Bil­
bao. W ostatnim spotkaniu Gra­
nada uległa Osasuna 1:3.

i («i

WE wtorek 8 bm. wyjechało do 
włoaklej miejscowości No vara 
pięciu naszych szablistów — Pa­

włowski, Piątkowski, Zabłocki, 
Twardokons 1 Pawlas. Wezmą oni 
udz(at w wielkim indywidualnym 
turnieju szablowym, który roze­
grany zostanie tam w dniach 12 — 
13 bm. W dniu poprzedzającym 
turniej indywidualny, szermierze 
walczyć będą w czwórmeczu sza­
blowym Włochy — Węgry — Fran­
cja — Polska, Będzie on general­
nym egzaminem naszej drużyny 
śzablówej nie tylko przed sześcio- 
meczem warszawskim (maj) ale i 
przed mistrzostwami świata, orga­
nizowanymi przez USA w Filadelfii.

Po zakończeniu zawodów w 
varze Pawłowski, Piątkowski, 
błockl 1 Twardokens wyjada

Nb- 
Za- 
do

Jeźdźcy
wyjechali
do Nicei
Rzymu i Lucerny

BOGATY
program spotkań

z piłkarzami radzieckimi
- Dokończenie ze str. 1 

szawie z reprezentacją młodzie­
żową Polski (Orlętami).

Z Moskwy, , nadszedł także 
„rozkład jazdy" drużyn polskich, 
zaproszonych do ZSRR.

GWARDIA Wańzawa spółka 
się w dniu 24 czerwca z CSKMO 
w Moskwie, 28 czerwca z benia- 
minkiem I ligi' ZSRR, ADMI- 
RAŁTAJCEM w «Leningradzie 
oraz 1 lipca z SZACHTIOREM 
w Stalino.

POLONIA Bytom gra 21 
czerwca z SZACHTIOREM Sta­
lino, 25 czerwca z NEFTIANI- 
KIEM w Krasnodarze (II liga) 
oraz 30 czerwca z DYNAMO w 
Tbilisi.

' ŁKS spotka sin 25 czerwca 
SPARTAKIEM w Moskwie, 
czerwca z SZACHTIOREM

29

StaHno i 4 lipca z METALUR­
GIEM w Zaporotu (II liga).

LECH Poznań rozegra w o- 
kiresie między 10 i 30 września 
trzy mecze: z KRASNOJE'ZNA- 
MIA Iwanowo, TORPEDO Gor­
ki i CHEMIKIEM JaroslawL

STAŁ Mleleo w tym samym 
czasie: ze SPARTAKIEM Jery- 
wań, OSK Tbilisi i NEFHANI- 
KIEM Baku.

Tegoroczny plan spotkań dru­
żyn polskich 1 radzieckich obej­
muje więc łącznie 28 meczów: 
13 w Polsce j 15 w ZSRR.

W tych dniach wyjechali na 2 
fnltytigl zagraniczne polscy 

Jeźdźcy W składzie: Kowalczyk, By- 
szeWśki, Bablreckl, Kubiak i Gra­
bowski. Z ćkipą pojechali rówńież 
Wiceprezes PZJ. inż. Szopa Jako 
kierownik I trener Mossakowski.

Wyjazd naszych jeźdźców na 
wiosenne mityngi zachodnio-euro­
pejskie jest nawiązaniem do tra­
dycji lat przedwojennych, kiedy 
Polacy odnosili na tych zawodach 
wielkie sukcesy. W latach dwudzie­
stych polska hippikę zaczęta so­
bie zdobywać ostrogi właśnie ńa 
wiosennym tournee Nlcea — Rzym 
— Lucerna. Podziwiano wówczas 
nas, pisano w samyeh superlaty­
wach.

W ubiegłym roku pierwszy re­
konesans na hlppodromle Piazza 
dl Stena w Rzymie wykazał, ie da­
lecy Jesteśmy od przyjęcia pozycj1 
przedwojennych jeźdźców. Wpraw­
dzie przedstawiamy teraz tę samą 
mniej więeej klasę jazdy, to Jed­
nak brak nam obycia turniejowego 
i zaprawionych w „bojach" koni.

Nie ma też krytych ujeżdżalni, 
co po tak długiej zimie odbiło się 
poważnie na przygotowaniu na­
azych jeźdźców do najcięższego ze 
wszystkich mityngu w Nicei.

Wyjazd do NIeel Jest Jednak pew­
nego rodzaju dyplomatyczną ko­
niecznością. gdyż od szeregu lat 
Federacja Jeździecka Francji czy­
niła wymówki PZJ, ie Jeżdżąc do 
NIemlee i Włoch, nie nawiązujemy 
tradycyjnych kontaktów z jeźdźca 
ml francuskimi. Spełniając ży­
czenie Francuzów, PZJ ma nadzie­
ję zobaczyć .Ich w zamian w ’ tym 
roku na polskich zawodach mię­
dzynarodowych, które odbędą się 
w dniach 5—8 czerwca we Wro­
cławiu.

Ekipa zabiera ze sobą 12 koni, 
co zwlękazy szanse manewrowania 
Ich startami, a ponadto da moż­
ność... sprzedania dwóch koni dla 
przysporzenia dewiz.

Gandawy, gdzie 20 bm. odbędzie 
się tradycyjny turniej indywidual­
ny z udziałem całej „śmietanki" 
szablistów świata. Impreza ta. roz­
grywana o„Chalange Feyerlch", bę­
dzie Jeszcze Jednym egzaminem 
aktualnej formy szablistów, a 
szczególnie mistrza św-lata Pawłow­
skiego, który ma największe szan­
se wyjazdu do Filadelfii, aby bro­
nić tytułu.

W tym samym dniu gdy szabliści 
walczyć będą w Gandawie, Berlin 
będzie świadkiem międzypaństwo­
wego spotkania szpadzlstów i sza­
blistów Polski I NRF. Barw Polski 
bronić będą: Pawlas, który przy- 
Jedzie z Novary oraz Ochyra, Zub, 
Wójcicki i Piasecki. W szpadzie 
wystąpią Rydz, Glos, Strzyżewski 
I Wojciechowski.

Również 20 bm. na trzecim szer­
mierczym froncie mieli się zmie­
rzyć floreciści 1 floreclstkl Polski 
t NRD. Termin tego spotkania zo­
stał Jednak przełożony na jesień.

O tle start naszej reprezentacji 
szablowej w mistrzostwach świata 
w Filadelfii stoi. pod znakiem za­
pytania (decyzja w tej sprawie za­
padnie dopiero po kongresie FIE 
8—9 maja, w Paryżu), o tyle bar: 
dziej realny jest start reprezentant 
tów Polski w mistrzostwach świa­
ta... fechmistrzów szpadowych. Or­
ganizatorem mistrzostw Jest Bruk­
sela w sierpniu br. z okazji Mię­
dzynarodowych Targów. Jak twier­
dzi wiceprezes PZSz Nawrocki — 
mają tam pojechać trenerzy Sobik, 
Zaczyk i Sołtan. (PAP)

n IERWSZEGO dnia Świąt ob- 
* serwowałem w grupie kil­
ku kibiców sportowych trans­
misję telewizyjną z meczu 
piłkarskiego Legia — Wiener 
Sportklub. Obraz był w 90 
proc, transmisji przejrzysty i 
dawał doskonałe pojęcie co się 
na boisku dzieje. 'Wyraziłem 
swą radość, gdyż na początku 
bieżącego reku zamieściłem w - 
„Przeglądzie" krytyczny i — 
pochlebiam sobie — rzeczowy 
artykuł o pracy działu spor­
towego Telewizji Warszawa.

Ze zdziwieniem przeto, prze­
czytałem we wtorkowym nu­
merze „Kuriera Pciskiego" 
artykuł Bolesława Kamińskie- 
go „Sportowy Smigus-Dyngus 
XI Muzy czyli nie męcz wi­
dza". O ile z częścią uwag, do­
tyczących sprawozdawców,

Notatnik
zapaśnika.

można się zgodzić. tyle
przytyki adresowane do reali­
zatora i kamerzystów są zu­
pełnie nieuzasadnione. Kame­
ry były ustawione bardzo do­
brze, obraz w większości tran­
smisji dawał „dalszy plan" 
(przepraszam nie znam fa­
chowego wyrażenia), doskona­
le oddając przebieg gry.

We wspomnianym artykule 
apelowałem do kierownictwa 
Telewizji o wysyłanie na za-
wody sportowe w miarę
możUwości — tych samych ka­
merzystów, aby nabrali ruty­
ny i wiedzieli, co < jak wi­
dzom pokazać. Postulaty B. 
Kamińskiego idą dalej. Doma­
ga się on, aby kamerzyści 
szkolili się nawet na pewne 
grupy dyscyplin sportowych. 
Tego nie przeprowadziły jesz­
cze największe telewizje świa­
ta i chyba nie prędko przepro­
wadzą, bo grupa operatorów 
kamer musiałaby wzrosnąć 
kilkakrotnie, na co oczywiś­
cie naszą Telewizję nie stać.

Tyle gwoli sprawiedliwości.
L. Cergowski

VK7 NAJBLIŻSZYM czasie zapaśnN 
"• cy polscy rozegrają kilka in­

teresujących spotkań międzypań­
stwowych. Młodzieżowa reprezen­
tacja Polski rozegra dwa mecze z 
młodzieżą Szwecji. Pierwszy mecz 
rozegrany zostanie 20 kwietnia w 
stylu klasycznym (w Radomiu), a 
drugi 23 kwietnia w stylu wolnym 
(w Płocku).

Rada Trenerów ustaliła reprezen­
tację Polski na obydwa spotkania. 
W stylu klasycznym barw polskich 

! bronić będą: w wadze muszej Ada­
mek, Próchnlewicz lub Ratajczak; 
w koguciej — Łata lub Pierrard; 
w piórkowej — Morawiec; w lekkiej 
— Wielgus, w półśrednlej — Przy­
goda; w średniej — Pawlicki albo 
Krzyżanowski; w półciężkiej —•
Smoliński lub Dziengo; w ciężkiej 
— Chyra.

W stylu wolnym wystąpią (w ko­
lejności wag od muszej do cięż­
kiej): Adamek, Knitter lub Szałań- 
ski, Smoliński lub Morawiec, Ada­
maszek albo Pukos, Tracewski lub 
Gawrel, Magiera lub Rydzewski, 
.Dziengo. i. Chyra. *

Ustalono również skład reprezenś. 
tacji Polski seniorów, która w 
dniach 7*—14 maja br. rozegra 
spotkania w stylu klasycznym w 
NRD. Do Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wyjadą następujący 
zawodnicy: waga musza — Malik, 
Hajduk; kogucia — Schneider, 
piórkowa — Drąg; lekka — Gon- 
dzik; półśrednia — Kuczyński, 
Żywczyk; średnia — Jurcewicz; 
półciężka — Borecki, Smoliński; 
ciężka — Sosnowski. Zawodnikom 
towarzyszyć będą trenei*zy: Dmow­
ski i Dworak oraz kierownik ekipy 
Szmatloch.

Co będzie z dyplomem ?
PIŁKARZE LZS Brodni­

czanka. grali w ub. roku 
w klasie B bydgoskiego okrę­
gu. Grali na ogół dobrze, 
przez cały sezon skrzętnie 
zbierali punkty; nie byli jed­
nak pod koniec roku pewni, 
czy wystarczy im tych punk­
tów do zajęcia I miejsca w 
tabeli i związanego z tym a- 
wansu do klasy A, czy nie, 
ponieważ okręg bydgoski nie 
miał jeszcze uporządkowa­
nych wszystkich spraw ewi­
dencyjnych • i nie prowadził 
na bieżąco weryfikacji roze­
granych zawodów o mistrzo­
stwo. Według ich własnych 
obliczeń, dokonanych na pod­
stawie wyników na ' boisku 
drużyna Pomorzanina I b, z 
którą uzyskali remis 1:1, by­
ła lepsza od nich o 3 punkty.

W listopadzie spotkała ich 
jednak przyjemna niespo­
dzianka. Ich największy kon­
kurent do awansu Pomorza­
nin l b traci decyzją WGiD 
PZPN kilkanaście punktów 
walkowerem i spada z pierw­
szego na bardzo odległe miej­
sce w tabeli, wskutek wsta­
wienia do składu nieupraw­
nionego zawodnika Włodzi­
mierza Grześkowiaka. Ten 
ostatni otrzymuje też, zgod­
nie i regulaminem, 6 mieś.
dv«kwalifikację za podwójne 
podpinanie kart «płoszeń.

tabeli. Chyba zrozumiała by­
ła. radość w tym klubie i ca­
łym miasteczku Brodnicy. 
Nie wszyscy jednak działacze 
Brodniczanki z jej wielolet­
nim przewodniczącym na cze­
le — dowierzali swemu szczę­
ściu. Ale kiedy na Walnym 
Zebraniu Bydgoskiego OZPN 
wręczono im uroczyście dy­
plom za zdobycie mistrzo­
stwa grupy klasy B i awans 
do klasy A, uwierzyli, że ich 
marzenia stały się rzeczywi­
stością.

Dyplom był przecież auten­
tyczny, nie budził u nikogo 
wątpliwości, był podpisany 
przez prezesa bydgoskiego ó- 
kręgu p. Golca i jego sekre­
tarza, p. 'Zielińskiego, miał o- 
ryginalną pieczątkę okręgu. 
Liczne oklaski zebranych de­
legatów wielu klubów na sa­
li wyrażały uznanie wszyst­
kich dla ambitnych piłkarzy 
Brodniczanki i jakoby zastę­
powały pojedyńcze gratulacje 
z okazji ich awansu do klasy 
wyższej.

Działacze Brodniczanki cie­
szyli się dyplomem jak dzieci. 
Na uroczystym zebraniu w 
klubie, zorganizowanym w 
kilka dni później, zakomuni­
kowano tę radosną wiado­
mość obywatelom Brodnicy,

___ ______ ___  ______ _ a <lla uznania zasług w uzys- 
Pomorzanin stracił punkty, koniu awansu do klasy A, 

więe Brodniczanka znalazła wręczono własne dyplomy 
ślę na pierwszym mitjscu w kilku zawodnikom, najbar-

dziej wyróżniających się grą 
i postawą na boisku.

Piłkarze Brodniczanki nie 
zmarnowali okresu zimowego 
i starali się jak najlepiej 
przygotować do nowego se­
zonu, tym razem już w kla­
sie A.

W komunikacie BOZPN nr 
3/58 ukazuje się wreszcie ofi­
cjalna, tabela rozgrywek za 
rok 1957. Napisano w nim 
wyraźnie, że Brodniczanka 
zajmuje I miejsce w swej 
grupie, następnie BOZPN pu­
blikuje wykaz drużyn swego 
okręgu: Brodniczanka figuru­
je w nim jako drużyna klasy 
A. Wreszcie przychodzi ter­
minarz rozgrywek, wyznacza­
jący jej pierwszy mecz o mi­
strzostwo klasy A w dniu 7 
kwietnia.

Czy znalazłby się zatem w 
Brodnicy ktokolwiek, kto nie 
uwierzyłby w to, że LZS Bro- 
dniczankd nie będzie grała w 
klasie A? Na pewno nie.

A jednak. W dniu 1 kwiet­
nia w sekretariacie bydgos­
kiego OZPN zostaje zredago­
wane pismo do zarządu LZS 
Brodniczanka w Brodnicy, że 
walkowery Pomorzanina 1 b 
i urzędowe tabele rozgrywek 
oraz wykazy drużyn i termi­
narz rozgrywek —to wszystko 
jedna wielka lipa! I dyplom 
za zdobycie 1 miejsca oraz a- 
wans do klasy A — też Upal 
I podpisy prezesa oraz sekre­
tarza okręgu na tym dyplo-

mie — róńmiei lipa! Nato­
miast prawdą jest, ie odwo­
łuje się wyznaczony termina­
rzem na 7 bm mecz o mi­
strzostwo klasy A, że Brod- 
niczanka musi nadal grać w 
klasie B.

List dostarczony został do 
Brodnicy przez posłańca. Po­
nieważ nosił datę 1 kwietnia, 
przyjęty został początkowo 
jako niesmaczny kawał pri­
maaprilisowy. Po sprawdze­
niu w Bydgoszczy, okazało 
się jednak, że to wszystko nie 
żart, lecz szćżera prawda!

Dlaczego się tak stało — 
zapytacie Czytelnicy, tak jak 
pytali przed kilku dniami 
wszyscy mieszkańcy Brodni­
cy? A no dlatego, że w mar­
cu okazało się, iż dyskwalifi­
kacja zawodnika Pomorzani­
na, Grześkowiaka, dokonana 
jesionią ub. roku, była.... nie­
słuszna. Pomorzaninowi cof­
nięto walkowery i przyznano 
awans do klasy A.

A co będzie teraz z dyplo­
mem Brodniczanki? Czy ma 
może pozostać symbolem 
przykrości, jakiej doznał ten 
klub wskutek niewłaściwego 
załatwienia sprawy przyna­
leżności klubowej jednego za­
wodnika z innego klubu? Czy 
może powinien wisieć w lo­
kalu przy Al, Ujazdow­
skich 32 w Warszawie, jako 
bezprzykładne eurriosum?

te, M

Remis zapaśników 
Spójni Gdańsk 
z wicemistrzem 
ligi szwedzkiej

GDAŃSK (teł. wł.) W środę wie-
czarem rozegrane zostało w Gdań­
sku międzynarodowe spotkanie za­
paśnicze miedzy Spójnią Gdańsk 
a wicemistrzem ligi szwedzkiej 
— Brottar Klub H6flr (Malmoe). 
Zawody zakończyły się wynikiem 
remisowym 8:8.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu Polacy) Kowalczyk prze­
grał w 5 min. z LIndstedt. Knitter 
wygrał na punkty z Nilssonem. 
Kuniński przegrał na punkty z 
Hallbergiem, Zacharzewski poko­
nany został przez S. Nilssóna. 
Kuczyński zwyciężył w drugiej mi­
nucie J. Nllssona. Szewczyk zre­
misował z A. Nilssonem. Remisowo 
zakończyła sie też walka Borec­
kiego z A. Pettersonem, Dzlengo 
wygrał z S. Petterssonem.

Sukces 
automobllistów

nież w strzelaniu z kbks, ustano­
wił. młody zawodnik moskiewski 
Gejder —: 500/600 pkt.

Wspaniały wynik uzyskał Itkls z 
kb (karabin wojskowy, odległość 
300 m) — 1151 pkt. Jego rezultat 
Jest aż o 5 pkt lepszy od poprzed­
niego rekordu ZSRR i o 12 pkt 
lepszy od aktualnego rekordu świa­
ta w tej broni. Itkis w pozycji sto­
jącej kb uzyskał 377/400, a.‘. więc 
o 4 pkt lepiej od krajowego re­
kordu.

Ostatni rekord ustanowił w strze­
laniu z pd — Umarow. Uzyskał on 
5Ó1/6Ó0, tj., wynik lepszy o 1 pkt od 
rekordu ZSRR oraz o 3 pkt od ak­
tualnego rekordu świata.

Tenis stołowy
KATOWICE. AZS Gllwice-Siemia- 

nowiczanka 5:5. W pierwszoligo­
wym meczu tenisa stołowego punk­
ty zdobyli: Cyrus — 2. Dembow’- 
ski i Kabaczka po 1 oraz para 
deblowa Kubaczka — Dembowski 
dla AZS; dla Siemianowiczanki: Ple- 
chaczek — 2, Fojclk — 2 oraz 
Kawczyk — 1. (ac)

Ładnym sukcesem zakończył 
start polskich automobllistów

8lę

Raidzle Akropolu. Wprawdzie tyl­
ko jedna nasza załoga dojechała 
do mety, ale trzeba wziąć pod u- 
wagę, ie raid był niezwykle trud­
ny, a Polacy brali w nim udział 
po raz pler.wszy, nie znając ani 
trasy, ani licznych Jej niespodzia­
nek.

Do raidu wystartowały z Triestu 
62 załogi, w tym trzy polskie. Już 
w pierwszym dniu wypadkowi, nie­
groźnemu zresztą, uległ Sobański 
! muslał wycofać się z konkuren­
cji. Pech nie ominął również załogi 
w-arszawsklej Zaczeniuk - Borow­
czyk, która na trasie urwała tylny 
most w swojej „Renówce". Do me­
ty w Atenach dojechał tylko zespól 
katowicki Wajnert - Krajewski na 
SImca-Aronde. Razem z nim! u- 
kończyło raid 30 załóg. Z tej liczbv 
sklasyfikowano zaledwie 14. Zespól 
polski znalazł się na 7 miejscu. 
Bliższe szczegóły uzyskać można 
będzie od zawodników- po powro­
cie, który przewidywany jest na li 
kw-letnla.

Rekordy 
radzieckich strzelców

MOSKWA. We Lwowie zakoń­
czyły się kontrolne zawody kadry 
która przygotowuje się do 
XXXVII mistrzostw świata (Mo­
skwa sierpień br.). Lwowskie 
zawody stały na bardzo do­
brym poziomie. Wiele wyników u- 
zyskanych na tamtejszym standzie 
było lepszych od aktualnych rekor­
dów świata. (Rekordy świata mogą 
być ustanawiane tylko na mistrzo­
stwach świata, Europy I Olimpia­
dach). Sześć najlepszych rezulta. 
tow — to nowe rekordy Zw. Ra­
dzieckiego.

Tamara Łomowi, wielokrotna mi­
strzyni Związku Radzieckiego w 
strzelaniu z kbks (odległość! BO ml 
za trzy postawy uzyskało M0/«00 
pkt, a wląe od 3 pkt. lepiej od po­
przedniego rekordu. W tej samej 
broni w pozycji klęczącej tomowa 
i"t*nowi>o drugi rekord wynikłom 
m/100 pkt. Rekord juniorów, rów-

W bieżącym roku PZZ zorgani­
zuje tylko 3 obozy kondycyjne dla 
kadry narodowej, a mianowicie: 
10—20 czerwca przed mistrzostwa­
mi świata w Sofii. 15—25 czerwca 
przed Pucharem świata w Buda- 
peszczie oraz w dniach 1 — 10 
października przed zawodami o 
Puchar Wł. Pytlaslńskiego.

Uchwałą Zarządu PZZ zmieniono 
terminy indywidualnych mistrzostw 
Polski seniorów i juniorów w sty­
lu wolnym. Mistrzostwa seniorów 
odbędą się w dniach 11—13 kwiet­
nia w Gdańsku, a nie jak podano 
poprzednio w Częstochowie {24 — 
27.IV). Juniorzy walczyć będą wg 
Wrocławiu (25—27.IV), a nie w Ło* 
dzi (11 —14.IV). (Ł)

Gwardia 
zmieniła adres

Federacja Klubów Sportowych 
„Gwardia" zawiadamia, że Sekre­
tariat Zarządu mieści się obecnie 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 28 
— II p. — telefony pozostają nai 
dal bez zmian. (661-67, 679-31, 
661-71).

Kto się skompromituje?
IU AJWAŹNIEJSZĄ międzyna- narodowy» 

rodową Imprezą polskich “——• 
rugbistów ma być w bieżącym. 
roku wiefkł Międzynarodowy 
Festiwal Rugby, organizowany 
przez federację belgijską z o- 
kazji światowej wystawy w 
Brukseli na początku maja.

możność obserwo-
wania rugby w najlepszym 
wydaniu — to wspaniały pre­
zent federacji belgijskiej dla 
PZRugby;

• zainteresowane federacje 
rugby za granicą orientują się 
w polskiej rugby doskonale 1 
nie oczekują od nas cudów: 
sadząc z dochodzących do

Rugbłścł żyli €ą Imprezą od 
roku. Cała akcja szkoleniowa »
prowadzona była z nastawie- z dochodzących do nas
niem na Belgię. Nie zważając odgłosów, postępy polskich za- 
na fatalne warunki atmosfery- -----... -----
czne, wcześniej rozpoczęto roz­
grywki ligowe. Byle tylko być 
w formie, byle zaprezentować 
się w Brukseli jak najlepiej. 
Przyszło oficjalne zaproszenie 
z Brukseli, wyznaczono termin 
obozu przygotowawczego (14.4 
—28.4) I zdawało się że można 
czekać spokojnie na wyjazd.'

wodników dokonane w ciągu 
dwóch niepełnych sezonów, są 
tam prawdziwą sensacją; stąd 
pełna zrozumienia sympatia, 
stąd Chęć przyjścia z możliwie 
największą pomocą szkolenio-
wą;

Aha, pozostała jeszcze drób- 
na formalność: zgłosić wyjazd 
w odpowiednim terminie do 
GKKF. Zgłoszono i... odpowie* 
dzi do dziś nie ma, a nieoficjal­
nie krążą różne wieści.

Podobno najpierw kwestio­
nowano celowość wydawania 
dewiz na Jakieś tam ruqby a 
kiedy okazało się. że propo­
zycja belqllska Jest bardzo ko­
rzystna (Polacy płacą tylko 
przejazd — całkowite utrzy­
manie pokrywają gospodarze), 
znalazł się inny szkopuł. Otóż 
polscy rugblśd nie umieją zu­
pełnie w „toto" grać I skom­
promitują nasze dobre Imię za 
granicą, a w Brukseli przecież 
wystawa śwlatowal I nie moż­
na do tego dopuścić. | odpo­
wiedzi zezwalającej jak nie - 
tak nie ma. ma

PARC RZECZY WARTO 
WYJAŚNIĆ:

S,!'1!!! .nl* wybiera się do 
lii (Polacy w Brukseli qrać 
nie będą) po sukcesy. Pierw- szy poweżhy kontakt między-

• znam dobrze naazych 
ruąblstów 1 zapewniam, że nt- 
koqo nie skompromitują, prze­
ciwnie, pozostawią po sobie 
Jak najlepsze wrażenie;

• kompromitacją byłoby na­
tomiast odrzucenie tak korzy­
stnego zaproszenia i niwelo­
wanie tym samym naprawdę 
dużych wysiłków PZRugby na 
forum międzynarodowym;

• gdyby zgóry było wiado­
mo kto wygra a kto się „skom- 
PTomltuje > sport wyczynowy straciłby rację bytu. '

Przy okazji kilka szczegó- 
fow dla naszych czytelników o 
festiwalu rugby. Data 30.4 — 
5.5. Startuje 18 państw z po- 
twami rugby Anglią, Francją 
! .mśapanlą na czele. Rozgryw- 

b*dą w kl,l<u pu­
pach (Polska ma grać z NRF. 
Północną Francją i Maroko). 
3»1**1* ‘o prawdziwe święto

goicie nie zawiodą.
Cergo
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ZNÓW W WYŚCIGU POKOJU
Gordona

już w „trzecim wymiaru"

Korespondencja własna „PS
RZYM, w kwietniu

ADRIANO RODONI, prezes Włos­
kiej Unii Kolarskiej (UVD i nowo- 

obrany prezes Międzynarodowej U- 
nii Kol ars k ej (UCI). Jest jednym 
z ludzi, których można scharakte­
ryzować określeniem: „człowiek 
bez nerwów”. Nikt jeszcze nie wi­
dział. żeby kiedykolwiek się iryto­
wał lub trapił o cokolwiek. Jego

ku jednak zrozumiał, że w swym 
nowym charakterze kierown.ka 
m.ęuzynarodowego nie może przy- 
oyc ao Warszawy z próżnymi rę- 
kd/n., nie przywożąc źe sobą re­
prezentacji wiuskiej. ‘.Dlatego . po 
raz drugi w historii, tego wielkiego 
wyścigu. Wiochy wchoazą w szran- 
K. z sześcioma koszu kami btękii- 
nymi, oczywiście mając . poważny
umiar zwyciężać, tak jak Io wy-ulubioną bronią jest milczenie, dy-1 oo^„goinycn etapach w

nlomacja I zakulisowe pertraktacje. SJ1plomacja I zakulisowe pertraktacje.
Jego taktyka po ega na odczekiwa- 
niu aż wyparują gn’ewy ludzi, 
skłonnych do zaperzania się, na 
przetrawieniu każdej rzeczy po ty­
siąc razy, a następnie na decydo­
waniu. nawet bez zasięgnięcia ozy-

1356 roku ■ Cestan, Bruni, Roma-

jejkolwiek rady, według Intuicji, 
która — raz lepiej, raz gorzej — I

gnoli, Semprim, Guglielmonl, i Fur» 
ioni, ■ • ' ■ ',

Rodoni powierzył' szospwemu ko- 
misarzowi ' techtucznemu: GiOVAN* 
NI PRUiETTremu zaaan.e utwo-

Pirie | Atomowy początek

w każdym razie jak dotychczas pro- | 
wadziła go stale wzwyż po drabi- | 
nie prestiżu międzynarodowego. I 

Pod tym względem Adriano Ro-J 
doni. medtnlańczyk z krwi i kośrU i 
nie jest bynajmniej wierny trądy- i 
cjom ludu tembardzk^go. bogate- i 
ero \u inirlalvwp. dvnamspzneno. bO- 1
jowego. nieraz nadrn'crnle gwałtow­
nego. Swoją osobowością i tempe­
ramentem 'bardziej zbliża się do ty­
pu rzymskiego lub w ogóle do ty­
pu południowców, przebiegłych, 
pełnych forte i. zdolnych do znale­
zienia wyjścia z sytuacji najbardziej 
nawet kłopotliwych, z godną zaz­
drości swobodą.

Dzęki tej charakterystycznej 
biegłości w sztuce kompromisu. A- 
driano Rodoni potrafi pomyślnie 
sterewać po burzliwych wódach 
Międzynarodowa Unią Kolarską od 
chwili' gdy został jej prezesem. 
Jego doświadczenie zawsze radziło 
mu godzić się na niepowodzenia. 
jeśH 'tylko będą one zrównoważo­
ne sukcesami. W świecie. w któ­
rym triumfuje kompromis. Adria­
no Rodoni stal się najbardziej wy­
robionym ekspertem. Nadto trzeba 
dodać, ze prezes UCI jest dobrym 
fachowcem.

Adriann Rodoni przybędzie do 
Warszawy 2 maja, aby uroczyśc e 
dać sygnał do startu XI Wyścigu 
Pokoju na trasie Warszawa — Ber­
lin — Praga. W ubiegłym roku 
wprawdzie nie ruszył palcem, aby 
przyczynić się do udziału drużyny ; 
włoskiej w tym wyścigu, w tym ro-

rżenia i . przygotowania drużyny, 
która stanie u. boku reprezeman- 
Łow wsóyjtkich ' innych zaproszo­
nych .krajów. •Natychmiast więc 
udanśmy się do. Rayrpu, .aby. uzy­
skać oj popularnego „Jasia" nie- 
zuęanycn ^wyjaśnien i aby - przed- 
siowić choc ażby bardzo ogólniko­
wo polskim sportowcom piawdópo- 
doóny skład drużyny, .włoskiej.' .

proietti lubi gwarzyć, siedząc wy- 
I godnie przy...szklaneczce chłodzące­

go napoju w kawiarni, iub leź przy 
pieczonej ku^ze- w..małej restau­
racyjce. Przy tąkiej właśnie kurze
Proietti- pow.edział mi:

— Nareszcie kierownictwo, zrozu­
miało, że dysponując najsilniejszy­
mi w świecie amatorami, nie mor 
żerny nie stanąć do takiego wyści­
gu, jak XI Wyścig Pokoju i że nie 
można się cofać . przed niebezpie- 
czeństwem. obawiać s.ę i wykrę­
cać pod różnymi pozorami od ho­
norowego obowiązku. Żałowałem 
bardzo, że nłe pojechaliśmy w ze­
szłym roku ze względu ńa zachęca­
jące warunki, jakie organizatorzy 
nam obiecywali, a przede wszyst­
kim ze względów osobistych, gdyż 
choiałbym widzieć moich chłopców 
częściej występujących za granicą. 
Możesz mnie zrozumieć lepiej niż 
ktokolwiek inny, bo walczyłeś o to 
samo.

— Czy masz już jakieś ■ projekty, 
co do składu drużyny?

— Naturalnie. Rozmawiałem już 
z czterema niezależnymi l sześciu 
amatorami. Spośród nich wybiorc

jweFreiburgu
K A ŁYNNY dlugodystanso- 
w U wiec angielski Gordon 
® Pirie przebywał w kwietniu

(X TB YŁY czasy, kiedy ponad 40-niet- 
¢5 rowe wyniki w rzucie dyskiem 
.½ należały do rzadkości. W Polsce 
fZ pierwszy osiągnął tę granicę An- 

toni Cejzik dopiero w roku 1925.
>2 rzucając 40.95. „Drugi wymiar” za 
S który uważa się rezultaty ponad

u swego trenera Waldema- g 
ra Gerschlera we Frelbur- S 

gu (NRF). W podróży towa- 
rzyszyła mu jego żona, GJ 
dawna sprinterka Shirley g 
Hampdon i jej przyjaciółka, 
dyskobolka Maureen Bra- 

J cier. Któregoś dnia obie 
f)<{ przeszły przez ulicę, mimo « 
« czerwonego światła, co spo- 
3 wodowało' interwencję Po- § 
S licji. I

S Wobec niemożności poro- 3 

zumienia się zabrano żarów- 
« no obie Angielki, jak i Gor- 
« dona Pirie, który je dogo- &> 
& nil 1 próbował dość ostro & 
K Interweniować, na posteru- ó! 

ńek, gdzie po 2-godzinnym 
„pobycie" 1 zapłaceniu 3 i 

marek kary, całą trójkę £ 
zwolniono. w

tych, którzy będą w najlepszej 
formie. Myślę, że’ ostatecznie zde­
cyduję się na dwóch ^niezależnych 
i czterech amatorów.

— Możesz mi. wymienić ich naz­
wiska?

— Niezależni: Vincenzo ZUCCO-

Pirie oburzony brakiem

. Byłaby to bardzo silna druży- 
GUGLIELMONI I Angelo PISCA- na. przynajmniej na papierze. 
GLIA; amatorzy: Romeo VENTU-I — Szczerze mówiąc, jest to naj- 
RELU, Vendramlno BARIVIERA. I silniejsza drużyna, jaką mógłbym 
Piętro ZOPPAS, Remo TAMAGNI. W tej chwili zestawić. VENTUREL-

NELLL NOŚ CONTI, Ferdinandn i 
‘ I Angelo PISCA.

: Romeo VENTU- I

Ml saHES<>

Włoch Dino Bruni, rewelacyjny zwycięzca I i U etapu IX Wy- g „„
scigu Pokoju w 1956 r. Widzimy go na zdjęciu w czasie rundy rcspektu’ iaW wykaM,a po'

honorowej na Stadionie Dziesięciolecia

Piętro CHIODINI 1- Mar o BAMPI. M Jest bardzo miody, śliny zarów- 
Gdy tylko ..będziemy wiedzieli z no w terenie płaskim jak górzy- 
pewnośclą., że władze zsodziły1 się I stym i dobry do zrywów; w ubie- 
na rozszerzenie, ważności paszpor- ; głym . roku zakończył sezon wspa- 
tów, ustalę skład ostateczny, któ'- ] nialym finałem: BARIVIERA wy­
ry prawdopodobnie będzie następu- Stał ostatni etap wyścigu San Pel- 
jący:' ZUCCONELLI. CONTI, VEN- 'Cgrino, okazując się zawodnikiem 
TURELLI. - BARIVIERA, ZOPPAS ° wielkiej regularności i doskona- 
I TAMAGNI. ■ . . .tlej klasie; ZOPPAS jest bardzo

szybki, podobnie1 jak ZUCCÓNEL- 
LI, TAMAGNI i CONTI. Ventiirel- 
li 1 Barivicra mogliby pojechać na 
klasyfikację ogólną, a pozostali na 
zwycięstwa . etapowe. Ponadto Zuc- 
conelli będzie; niewątpliwie bar­
dzo użyteczny, jako kierownik dru­
żyny, gdyż jest inteligentny i spryt­
ny.

— A więc mamy'zamiar) pojechać 
po zwycięstwo? .' V?.

Ś licja freiburska w stosun-g 
Fot CAF « »

1$ ku do niego i jego żony, S 

powiadomił o całym wypad-

ku telefonicznie kilka 1 

dyńskich gazet, które 

p omieszkały zdarzenie 

Jg powiednio wyolbrzymić.

łon- g

nie

od-(6

50 m, królował na stadionach świa­
ta przez długie .lata. Nawet,.w kra­
ju dyskoboli Stanach Zjednoczo­
nych. granica ta sforsowana zosta­
ła dopiero w roku 1930. (E. Krenz 
— 51.03). My na taki wynik musle- 
liśmy czekać aż do roku 1933, kie- 
dy to Henryk Chojnacki niespodzie­
wanie rzucił w Lublinie 50.30.

W ciągu 27 lat dyskobole świa­
towi utrzymywali się w „drugim 
wymiarze”, śrubując bez przerwy 
rekord świata. Zawodnikiem, któ­
ry doprowadził rzut dyskiem w 
bezpośrednie okolice „trzeciego 
wymiaru” był dopiero Amerykanin 
Fortune Gordien. W roku 1949 po 
raz pierwszy poprawił on rekord 
świata wynikiem 56.46, rzucając o 
przeszło metr dalej niż Włoch Con- 
solini. W niespełna miesiąc później 
Gordien osiągnął 56.97 i... nastąpi­
ła czteroletnia przerwa.

W roku 1953 rodak Gordiena Sini 
Iness osiąga 57.94, ale Gordien znów 
paje o sobie znać odbierając rnu 
P° 3 tygodniach rekord rezultatem 
58.10, a w miesiąc później dopro­
wadza go do 59.28. A więc „trzeci 
wymiar” znalazł się w konkret­
nym zasięgu ludzkich możliwości, 
ale kandydatów do przekroczenia 
granicy 60 m było nadal bardzo 
niewielu. Wyniki czołówki świato­
wej w dalszym ciągu obracały się 
w granicach 55 — 56 m, a rekord 
Gordiena uważano za wynik tak 
wyśrubowany, źe niemal niemożli­
wy do powtórzenia w najbliższym 
czasie.

Ale za Oceanem wyrastało w 
tym czasie nowe pokolenie dysko­
boli. Za takie trzeba' bowiem u- 
znać ostatnich bohaterów tej kon­
kurencji 24-letniego Richarda Bab­
kę i 22-letniego Alfreda Oertera. ' 
Kiedy w r. 1953 Gordien ustana­
wiał swój fantastyczny rekord 
świata, ta dwójka marzyła dopie­
ro o przekroczeniu granicy ...50 m. 
I nawet w roku 1956, w obliczu 
Igrzysk Olimpijskich w Melbourne 
Gordien, liczący już 34 lata, uwa­
żany był powszechnie za głównego 
kandydata do złotego medalu.
I właśnie w Melbourne nowa ge­

neracja dała o sobie znać. Zaled­
wie 20-letni wówczas Alfred Oer-

Al Oerter, niespodziewany mistrz olimpijski, zrobił znów 
niespodziankę — przekraczając jako pierwszy miotacz na świś­
cie granicę 200 stóp (60.9576 m) i wynikiem 61.72 m ustanowił

nowy

się do amerykańskiej 
pijskiej. Babka miał

rekord świata w rzucie dyskiem
Fot. Archiwum ,,PS"

drużyny olim-
jednak

Swój wynik 60.60 uzyskał 
runkach nieprzepisowych i 
kord zapewne nie doczeka 
twierdzenia.

Zadziwiająca Jest Jednak

; pecha 
w wa- 
jego re- 
się za-

błyska-

Dykkobole amerykańscy mogą za.
imponować każdemu.
przyznać, że w E 
kureń cj a również 
zuje duży rozwój, 
krotnie na liści

ale trzeba
ie ta knn-

ostatnio wyka-
Z resztą prem­

ie rekordzistów

Ten kolorowy proporczyk z plas­
tiku — to bilet wstępu, upoważ­
niający do zajęcia miejsca na 
trasie Wyścigu Pokoju. Cena 
tego biletu wynosi zł 3, a poło­
wa tej sumy przeznaczona jest 

na harcerską akcję. letnią
Fot. CAF

AUCKLAND.. W czasie; lekkoatle­
tycznych mistrzostw Nowej Zelan­
dii, które odbyły się w Lowe Hutt 
dla kobiet i w Auckland dla męż­
czyzn, uzyskano szereg bardzo do­
brych rezultatów. Wspaniały wy­
nik uzyskał Murray Rae, który 
przebiegł 220 y .w 20.9 sek., ą 100 y 
w 9.9 sek. „Nowy rekord krajowy 
ustanowił także 18-letnl ’ .Davit

W zespole Rumunii 
niemal

sami starzy znajomi
YDAWAŁOBY się, że poszcze- 

’• gólne państwa, których re­
prezentacje kolarskie zobaczvmy 
za trzy tygodnie na starci.e XI Wy­
ścigu Pokoju, wykorzystają do o- 
siatka termin Imiennych zgłoszeń, 
upływający dopiero 23 kwłetnia. 
Okazało się jednak, że są kraje, 
nie mające już dzisiaj „kłopotu" 
z ustaleniem składów swych repre 
zentacji. Jeszcze przed tvgodniem 
poznaliśmy lm'ennie zespół Belgii, 
a w ubiegły wtorek „pośpieszyła" 
się I Rumunia zgłaszając skład 
swej drużyny.

Kapitanem zespołu Rumunii bę­
dzie Constantin DUMITRESCU. Dru­
żynę uzupełnią: Ludovic ZANONI, 
Gabriel MOICEANU, Gheorqhe RA- 
DULESCU-SERBAN, Aurei SELARU 
I Gheorqhe CALCISCA.

Z wyjątkiem ostatniej pary, po­
zostali znani są już nam z udziału 
w poprzednich Wyścigach Pokoju. 
Oczywiście wszyscy przypominają 
sobie najlepiej Dumitrescu, który 
przed dwoma laty walczył o zwy- 
cjestwo w IX Wyściqu Pokoju ze 
Stanisławem Królakiem, uleqajac 
naszemu reprezentantowi ledwie o 
niecałe 2 | pół minuty.

Dumitrescu jest. asem, atutowym 
zespołu rumuńskiego:: w‘ ubiegłym 
sezonie zanotował - on zwycięstwa 
m. in. w 6-eta'powym wyścigu gór­
skim i w XII. Wyścigu Zwycięstwa 
na trasie również 6 etapów. Du­
mitrescu -zobaczymy ;na’. trasie ;Wy- 
śclgu Pokoju już ' po raz 6. .Po 
raz czwarty będzie uczestniczył 
w naszym wyścigu'Zanónl. pó-raz 
trzeci Molceann i po raz drugi 
Raduleścu-Serban; ' ’

Norris, który w trój skoku uzyskał 
lę,47. Bieg na 1 milę wygrał Bali- 
le w 4.05,3. Wynikiem rekordowym 
jest także rezultat Ricliardsa, któ- 
ry .w..skoku .o. tyczce uzyskał 4.27. 
Wśród kobiet najlepsze rezultaty 
uzyskały:.. ponaghy.. w skoku 
wzwyż 1,69 m, Weidel w- skoku w 
dal — S m, Stoper w- kuli, 16.80 i 
46.51 w dysku. ,

NOWY JORK. .Doskonały wynik 
w pchnięciu kulą, jaki uzyskał na 
zawodach w San Diego Ameryka­
nin Dallas Long —, 17.05 stawia go 
w czołówce faworytów tej konku­
rencji -na Igrzyskach: Olimpij­
skich w Rzymie. Dallas Long ma 
dopiero 18 lat-— przegrał on z dru­
gim miotaczem Ameryki ;Niederem, 
który uzyskał 17.175 m. , Obok 
O’Briena, Niedera i 'Longa, najlep­
sze rezultaty w tym roku w USA 
w pchnięciu kulą uzyskali: Dave 
Davis — 17.47 l Bob Humplireys — 
17.39.
. ANKARA. Na zawodach w Anka­
rze . amerykański tyczkacz Bragg u- 
zyskał 4.50. Na tych samych za­
wodach nowy rekord Turcji w 
skoku wzwyż uzyskał Sahlner, 
który przeszedł wysokość ' 2.005.

PRAGA (Telefonem). W miejs- 
cowości Strlbro odbyły się mistrzo­
stwa CSR w biegu na przelał. W 
biegu na dystansie 10.000 ni z u- 
działem . 69 zawodników zwyclężvł 
Graf .wynikiem 31:43,8 w biegu ria 
dystansie-4.000 m (52 startujących) 
zwyciężył Zvolensky wynikiem 
11:49,8, ą wśród, kobiet na dystan- 

t sLe 111 (21 startujących) pierw- 
Rumunia należy dp - czterech wyni-

pańśtw, które stąrtoi^ały we wszy- ’ ”paiioin, ■•'•p nSój*
stkich dotychczasowych. Wyścigach 
Pokoju, nodobnle Jak: Polska. But- 
garla I Czechosłowacja.' Biorąc pod 
uwagę wyniki, uzyskane przez.dru’- 
żynę rumuńską w tych wyścigach, 
zaliczamy, Ją do grupy średniej.

Tradycyjnie. już kolarze., rumufl.- 
scy przygotowywali, się ;w. tyim no: 
ku do Wyścigu Pokoju ,w. towarzy­
stwie kolarzy, NRD,. .goszcząc Ich 
u siebie, w :.kraju, .pó . czym, rewf 
zytowall Ich i , od kilkunastu > dni 
trenują- na- terenie NRD,-. uczest­
nicząc zi niml iW: wyścigach," będą, 
cych dla zawodników- NRD.-.serią 
eliminacji. .

i ustaleniem skbdU '
WIEWĄTPLIWĄ sensaclą Jubl- 

leuszowego. X Wyścigu Poko- 
Ju było zwycięstwo na I etapie 
Szweda Oehgrena, podobnie jak i 
nlenotowana dotychczas wysoka, 
piąta lokata zespołu szwedzkiego 
w ostatecznej klasyfikacji wyścigu. 
H ller — szósty w ogólnej klasy­
fikacji wyścigu, Amell — p|ątv 
przed trzema laty I . wreszcie 
Oehgren — oto trójka, która na 
trasie Praga — Berlin — Warsza­
wa sprawiała wiele niespodzianek.

w tym roku sprawa przedsta­
wiać się będzie chyba Inaczej, bo- 
wiem Szwedzki Związek Kolarski 
I? ,w”P0»y * ustaleniem skła­
du Wymieniona trójka nie nabra 
ja Jeszcze ochoty do treningu wo­
bec spóźnionej wiosny. Inni nato- 

kolarze «szwedzcy, 
których nie gościliśmy Jeszcze w 
wyśclgu Pokoju, ale którzy repre- 
zentują wyższy poziom od wspom­
nianej trójki — mają Inne plany. 
a więc np, Goeransson. zwycięzca 
wyścigu Dookoła Austrii w r. ub.

,.stawia” na mistrzostwo świata- i 
w tym kierunku ułożył sobie plan 
grzygotówńń, dalej j.Nordvalh ■ 

trohm, kolejni, zwycięscy-.wyścigu 
Dookoła Austrii w. latach- 1955 1 
1956 , — wycofali • • się ■ ’z • czyńhegó 
życia kolarskiego. • .' - - 1

Na dobrą sprawę Szwecja ma w 
obecnej chwili tylko dwóch zawod­
ników, którzy są niewątpliwymi 
kandydatami ao zespołu reprezen: 
tacyjnego na X! wyścig * Pokoiu: 
Pierwszy z nich to GUNNAR UHo! 
GREŃ, cżwarty w' 6-dnlówce 'Doo­
koła bzweejr w r. ub.;za AngUkiem 
Brlttain'em, Belgióm Leclerca: L EI-

t0‘
O kłopotach Szwedzkiego Związ­

ku Solarskiego-świadczy dobitnie 
fakt, że dopiero w? przeddźleń wy­
jazdu do Polaki • (nastąpi on 28 
hm,), zapadnie, dócyzja Jco dó skła­
du drużyny,, na’- co\będzie miał 
wplj-w wyścigf(na,400’.km ,w Sztok­
holmie rozegrany i27? bm.

< .r*.w . •

' POD KOSZEM

ISTAMBUŁ. W rewanżowym, eli­
minacyjnym , spotkaniu koszyków­
ki o „Puchar Europy (1/16 finału) 
jugosłowiański zespół Olimpia Lu. 
bijana, pokonał mistrza Turcji Mo- 
daspogr — 74:67 (41:38) i spotka się 
w następnej rundzie z ■ Akademi­
kiem (Sofia). '

BERLIN. Dwoma: porażkami roz­
poczęła .reprezentacja Szwecji w 
koszykówce mężczyzn 1 kobiet swo­
je . tournee, po NRD, Holandii i 
NRF., Spotkania Szwedów w Lip­
sku z reprezentacjami NRD zakoń­
czyły się. porażką, drużyny kobie­
cej 20;5i (13:20), oraz drużyny mę­
skiej . 54:55' (10:25). .

_ BARCELONA. Odbyto się tń mlę- 
dzynarodowe,potkanie w koszy­
kówce mężczyzn Hiszpania — Fran­
cja. Zwyciężyli Francuzi — 38:50 
(27:23). , .

LIZBONA. Koszykarze Belgii ro­
zegrali w Lizbonie "międzypaństwo­
we spotkanie z reprezentacją Por- 
tugąlU, . Zwyciężając, 55:53- (2S:21).

PRAGA (Telefonem). Reprezen­
tacja "koszykarek ĆSR w miejsćo- 
wpśćf Presov pokonała w pierw­
szym meczu reprezentację . koszy­
karek Koreańskiej Republiki Lu­
dowej 77:49 (34:19), a w rewanżo­
wym spotkaniu, które zostało ro­
zegrane w. poniedziałek w Pardu­
bicach. zwyciężyły Czechoslowacz- 
kl 97:51 (53:24).

KTO ZASTĄPI HUBERAT.

, Zawieszenie Kubera na
klika tygodni przed' davlscupowy- 
ml spotkaniami Austriaków ze 
Szwajcarią oraz Polską spowodo­
wało, że władze Austriackie Związ­
ku.Tenisowego znalazły, Się w wiel­
kim kłopocie. Dwaj kandydail do 
zastąpienia Kubera — Franz Salko 
i Franz Hainka nie' mają wielkich

— Oczywiście, chodzi o wyścig (1 „ >2
ciężki I rozgrywający się w warun- (Ą Nl® przeszkadza to Jed.-»
kach najzupełniej odmiennych od ,' _ .
naszych, ale moi’ chłopcy mogą zwy- ós RRK Gordonowi planować?/ 
ciężyć i‘zi^ « 0
ciiać do Pragi w• żółtych koszul- % ponowne odwiedziny Frel-g 
kach liderów. « • * . . /7

Glovanni Proietti jest najwidocz- BUrga W llpCU, Jako ze ter „machnął” Już prawie o dwa 
niej zadowolony z decyzji UVl, fi? metry dalej niż stary mistrz, sprzą-
która .zostawiła mu wolną rękę w mlCFza ».POd skrzydłem1*>7 - 4 v
tworzeni u "ekipy 1' w prżygdtowa- (ą 
niach; zresztą prezes Unif ósobiś- Gerschlera nabrać ostateczny 
cie zapewni! mu swoje całkowite .______ . __ _ >9
poparcie: W tej chwili Jedyną tro- nego SZlliU przed mlstrzo- >/ 
ską Jest sprawa paszportowa, któ- fń . >2
ra — jak to zwykle bywa ze wszyst- fA stwaml lekkoatletycznymi^ 
kim. co ma się rozstrzygnąć w sza- fn /2
cownej stolicy — będzie wymagała Europy 
czasu i wiele cierpliwości.

tąjąc. mu. ^wy^iem 5S.3S złoty me- 
dal sprzed samego nosa.

Rok poolimpijski w USA potrak­
towany został wybitnie ulgowo, do 
sensacji więc nie doszło, ale za­
powiedź przekroczenia 60 m padła 
i to z rąk nie mistrza olimpijskie­
go, ale właśnie Richarda Babki, za­
wodnika, który nie zakwalifikowałPiero Ratti

W Bilbao (Hiszpania), rozegrane zostało międzynarodowi „Krit e kolarskie. - Na mecie 
1 >. wyścigu^widzimy^ przed Darrigade (Frdncja) ■ Fot caf

szans zwycięstwa nad zagraniczny­
mi przeciwnikami. Na ostatnią fa­
zę, przygotowań do rozgrywek o 
Puchar Davisa Austriacy zamierza­
ją sprowadzić zagranicznego trene­
ra- Początkowo brano pod uwagę 
kandydaturę .australijskiego .zawo­
dowca — Jacka Arkinstalla. osta­
tecznie postanowiono jedhak za­
prosić hiszpańskiego treńera-ama- 
tora z Barcelony.

SKOKI DO WODY W ZSRR
MOSKWA.. W Moskwie zakończy­

ły się trzydniowe zawody- w sko­
kach dO wody, o nagrodę gazety 
„Komsomolska Prawda”^ W kon­
kurencji kobiet zwycięstwa,'.odnio­
sły mistrzynie ZSRR: Krutowa 
(trampolina) i Gorochowska (sko­
ki z wieży). Krutowa uzyskała do­
skonały wynik — 145,7 pkt„ a Go­
rochowska zdobyła 88,8 pkt. 
Wśród mężczyzn w skokach z tram­
poliny triumfował mistrz Europy' 
Roman Brenner — 147,32 pkt.przed 
młodym zawodnikiem Kazakowem, 
który stracił do zwycięzcy • tylko 
2,49 pkt. Dopiero trzeci był mistrz 
ZSRR i- Udałow. W skokach z wie­
ży pierwsze miejsce zdobył Cha- 
chanów — 159,43 pkt, wyprzedzając 
niespodziewanie mistrza ZSRR Gał- 
kina,
CAMBRIDGE POKONAŁ OXFORD

LONDYN. Tradycyjny wyścig 
wioślarski między ósemkami uni­
wersytetów Cambridge ’ 1 Oxford,

przyniósł tym razem sukces, «ga­
dzie „błękitnych”. Wioślarza Cam­
bridge wyprzedzili „niebieskich” 
zdecydowanie o 3,5 długości łodzi, 
przebywając dystans 6;8 km kory­
tem Tamizy w czasie 18,15 miń. By­
ło to już 58 zwycięstwo osady Cam­
bridge od czasu rozgrywania regat, 
które zapoczątkowane zostały wyś­
cigiem w r. 1829.

Wioślarze Cambridge byli tym ra­
zem faworytami i nie zawiedli o- 
czekiwań. Prowadzili od startu do 
mety. Przed samą metą ósemka 
Oxfordu rozpaczliwie finiszowała, 
nie wiele się . jednak zbliżyła do 
prowadzących I ostatecznie na me­
tę przybyła w czasie o 10 sek. gor* 
szym. Wyścig był jednym z naj­
słabszych w dotychczasowej histo­
rii regat, w których obie osady 
spotkały się już 104 razy.

ZAPAŚNICY ZSRR W USA

NOWY JORK. Do Nowego Jbrku 
przybyła zapaśnicza reprezentacja 
ZSRR, która rozegra w USA czte­
ry spotkania w stylu wolnym. W 
skład drużyny wchodzą: Czałkała- 
manidze, Arsenian, Sallmullln, SI- 
niawski,. Balawadze, Szlptładze, 
Kułajew I Kandełaki. Radzieckich 
sportowców spotkało na nowojor­
skim lotnisku bardzo serdeczne 
przyjęcie ze strony przedstawicieli 
władz miasta oraz władz sporto­
wych. W najbliższych dniach człon­
kowie radzieckiej- ekipy będą zwie­
dzać Nowy - Jork. Po prsyjeźddt.

zaproszono Ich do redafeeji sporto­
wego: czasopisma „Sports Ilustra- 
ted”, gdzie odbył się obiad na ich 
eześć. Spotkania odbędą się w sta­
nie Oklahoma, w dniach 11, 12 i 
15 bm., w trzech różnych miejsco­
wościach. Ostatnie spotkanie odbę­
dzie się 17 bm. w Nowym Jorku.

BOKSERZY NRF NA MECZ 
Z BUŁGARIA

BERLIN. Władze bokserskie NRF 
ustaliły już skład drużyn na me­
cze z reprezentacjami Bułgarii. 
W ■ pierwszym zespole, który wal­
czyć będzie 12 bm. wystąpią (w ko­
lejności wag): Kruzlo, Malchow, 
Krammer, Schmidt, Rogosch, Gra13/18' 
Kienast, Boettcher, Krenz i Wallos- 
chek Druga drużyna wystąpi H 
bm. w Essen w składzie: Homberg. 
Blttrier, Hahner, Herper; jaeschke, 
Mahlberg. Lagarden, Schwab, Mil- 
denberger 1 Dietrich.

SZTOKHOLM. Międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie Szwecja- 
Danla, rozegrane w Szwecji, przy- 
niósło zwycięstwo gościom 14:6,

NA KORTACH
MONTE CARf.O. Francuz Haillet 

wygrał międzynarodowy turniej te­
nisa w Monte Carlo. zwyciężając 
w «potkaniu «ftalowym Drobnego 
6:4, -6:4. 6:9. W grze podwójnej 
mężczyzn triumfowała para amery-

wiczna kontra ze strony Oertera. 
Okazuje się, że doping w postaci 
sukcesów rywala, jest w stanie 
zdziałać cuda. Oerter odzyskał znów 
prymat na świecie i to wynikiem 
aź 61,721 Nic więc dziwnego, że 
Babka i Oerter wyrośli na najwięk­
sze sensacje, tegorocznego sezonu, 
który w -historii lekkoatletyki świa­
towej zapisze się złotymi zgłos­
kami.

I jak tu mówić o granicy ludz-

świata plasowali się Europejczycy 
z niezmożonym Consolinim na cze­
le. Początek tego sezonu na sta- 
rym kontynencie również nie wy­
pad! źle. Przecież w zupełnie zi­
mowych warunkach dyskobole ra-

kich możliwości? Przecież Oerter
liczy zaledwie 22 lata 1 przy swo­
ich warunkach fizycznych (191 cm 
wzrostu, 102 kg wagi) z pewnością 
nie poprzestanie na ostatnim osią-
gnięciu. Zresztą tym samym
z pewnością 'myśli Babka, dyspo­
nujący jeszcze lepszymi warunka­
mi (198 cm wzrostu 1 118 kg wagi). 
A więc czyżby kroił się już „czwar­
ty wymiar”?... Aż strach pomy­
śleć!

A oto historia rekordu 
, .bombowej' ’ konkurencj i 
zonu:
47.58 J. Duncan, USA
47.61 T. Łleb, USA
47.81
48.20
49.90
51.03
51.73
52.42
53.10
53.2«
53.34
54.23
54.93

56.4«
56.97
57.94
58.10
59.28
60.60
61.72

G. Hartranft, USA

E.

świata w 
tego se-

C. Houser, USA 
C. W. Krenz, USA 
C. W. Krenz, USA 
Jessup, USA 
Andersson, Szwecja

W. Schroder, Niemcy 1 
A. Harris, USA 
A. Consollnl, Wiochy 
A, Consollnl, Włochy 
R. E. Fltch, USA 
A. Consollnl, Włochy 
F. Gordien, USA 
F. Gordien, USA
s. Iness, USA 

Gordien, USA 
Gordien, USA 
Babka, USA

A. A. Oerter, USA

1912
1924
1925
1926
1929
1930
1930
1934
1935
1941
1941
1946
1946
1948
1949
1949
1953
1953
1953
1958
1958

o

kańska Mackay — Stewart, która 
pokonała Włochów Pietrangeli — 
Sirola 7:5, 4:6, 8:6, 6:3.

NOWY JORK. W miejscowości 
Whiteplains stan Nowy Jork od­
był się następny mecz z cyklu „100 
spotkań” między najlepszymi za­
wodowymi tenisistami świata Pan-
eho Gonzalesem 1 Lew Hoadem.
Szczęśliwa passa Gonzalesa
nadal. Tym razem odniósł on rów­
nież sukces, zwyciężając swego ry­
wala 6:2, 6:4. Gonzales prowadzi 
już 28:23.

W 52 spotkaniu rozegranym w 
miejscowości Whiteplains (stan N. 
Jork) Gonzales pokonał Hoada 5:7, 
6:4, 6:4. Tym samym mistrz świa­
ta powiększył swoją przewagę w 
spotkaniach z cyklu „loo meczów”
l prowadzi z Hoadem 29:23. 

OSTATNIE SKOKI 
BERLIN. W miejscowości

t 
ł

f»

i

Najlepsi

dyskobole
wszystkich

czasów
j 61.72 

r 60.60 
J 59.28 
r 58.28 
J 57.91 
£ 56.98 
{ 56.69 
C 56.46

55.79 
$5.50f

A. A. Oerter. USA 
R. Babka, USA 
F. Gordien, USA 
J. ElHs, USA 
S. Iness, USA 
A. Consollnl. WL 
K. Merta, CSR 
P. O'Brlent USA 
F. Kllcs. Węgry ’
O. Grlgałka, ZSRR

dzieccy Kompanlejec 
kas osiągnęli wyniki,

1P5S ( 
1958 (

1955'

i Bałtusznl- 
niewiele sor-

sze od swych rekordów życiowych, 
a do wiosny jeszcze daleko.

Nam wypada liczyć na Piątkow­
skiego, który jest z tego samego 
rocznika co... Oerter. Warunki fi­
zyczne nie są już co prawda te 
same, ale też 54.67 to z pewnością 
nie ostatnie słowo Polaka. A wiec 
poczekajmy jeszcze nieco. Rzut 
dyskiem powinien przynieść w tym 
roku dalsze sensacje na „wszyst­
kich frontach”.

Z. Ghiswk

| nlom I ma być zlikwidowana. No­
wa skocznia powstanie w poblis­
kiej miejscowości Steinbach’?!.

SAILER NIE JEST AMATOREM
WIEDEŃ. Austriackie władze 

narciarskie stanęły na stanowisku, 
że trzykrotny medalista olimpijki 
Toni Saller nie jest już amatorem. 
Ostatnio Sailer brał udział w na­
kręcaniu filmu o temacie narciar­
skim, grając w nim główną rolę. 
Plenerowe sceny filmu nakręcano 
w szwajcarskiej miejscowości Are­
sa. Prezes Austriackiej Federacji 
Narciarskiej dr Otto Lorenz ma 
wystąpić na najbiższym kongresie 
międzynarodowej Federacji Nar­
ciarskiej, który odbędzie się I- 
maja w Zurychu z wnioskiem o 
zdyskwalifikowanie Sailera jako a- 
matora.

REKORD ŚWIATA
idem PEKIN. Chiński sztangista wagi 
trwa i lekkiej Chian Yul ustanowił w 

podrzucie nowy rekord świata, o- 
Siągając 155 kg, lepszy od pnpr.^n-

Klin-
genthal odbył «lę konkurs skoków 
narciarskich, rozegrany z okazji 
zakończenia sezonu. Wzięli w nim 
udział czołowi zawodnicy NRD. 
Wyniki: 1. H. Glass — 223,5 pkt 
(56.5 1 57,5 m). 2. H. Pfeffer - 217.5 
(56 i 57), 3. w; Lesser — 216,5 (55 
I 56;S). 4. H. Recknagel — 215,5 
(55 i 58), 5. G. Flauger — 203 (54,5 
i 53.5).

niego, należącego do saksonowa 
(ZSRR) o 1 kg.

GIRO Z MEDIOLANU
RZYM. Tegoroczny wyście ko­

larski Giro d’ltalia rozpocznie 
18 maja w Mediolanie. Pierwyy 
etap prowadzi z Mediolanu do a a- 
rese (150 km), a ostatni 7 Gardeje 
na Rlvlerze do Mediolanu 'iw 
km). W sumie kolarze będą m»en 
do pokonania 3411 km.
5 REKORDÓW PŁYWACKICH USA

NOWY JORK. 5 rekordów 
nów Zjednoczonych, poprą.vm 
merykańskle plywaczi-i nn.’ dowej pływalni w Scattio U' '’ 'ua 
rekordzlstka świata Ruuska •*' 
dow. przepłynęła w 5 n R«Y
na 200 y mot. uzvsknla --‘•J 
Harqreaves na 250 y l ’*'- 
3.22.0. Dwa ostatnie rcknnly 
nowila Sal Iza. która wn v <l■• 
nytn przepłynęła w 57,1 " ®*Był to konkurs pożegnalny, gdyż 

skocznia w Kllngenthal przestała - , ■ 
odpowiadać nowoczesnym wymaga-1 grzbiet w 2.23,0.


